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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Posnanin.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelnaowskim pod Nr. 15.

’Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

•dj^wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administraoyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran- 

cyi, Anglii i Szwecji 14 mar. 40 fen.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pezn.

A Rękopłsma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raezkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 3 erlinie, Li^RabeMæFriedriohsfcr' 68. —^^mmie^E.* oh°l o tt e'. — 
W Berlinie R u d o 1 f M o s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-ExpediUon. „lnvalidendank Behrenstr. -, 7horals’ki----- ------ - ~ _ w Wroolawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. ¿öoraism.W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.

P 0 Z N A N, 11 września.

Po zwycięzkich buletynach rządu tureckiego 
i oświadczeniach prasy europejskiej, ie jednomyślność 
mocarstw w zapatrywaniu się na wypadki hercogowiń- 
ekie najpewniejszą jest rękojmią utrzymania pokoju — 
zdawać się już mogło, że zaburzenia hercogowiihkie 
mają się ku końcowi i że tóm samćm kwestya wscho­
dnia jeśli już nie pogrzebaną, to przynajmniej odro­
czoną będzie na czas dłuższy. Zdawało się dalój, że 
mocarstwa nakażą lennikom Porty milczenie i że cała 
sprawa jak najspokojniój się załatwi czy to na układach 
konsularnych w Mostarze czy na układach mocarstw 
— jeżeli jakiś wypadek nic przerwie grobli sypanój 
przez dyplomacyę i nie sprowadzi wielkiego wylewu 
kwestyi wschodnićj. Tymczasem, któż to wie, czy nie 
zaszedł taki wypadek, który popsuje szyki dyploma­
tycznym zabiegom i czy tym wypadkiem nie jest mo­
wa tronowa, jaką ks. Milan zagaił skupczynę w dniu 
9 b. m. ? Już wczoraj w kilku słowach wspominaliśmy 
o tćj mowie pod telegramami, dla te¿o pomijamy dzi­
siaj to, co w mowie odnosi się do reform wewnętrznych, 
do rozmaitych projektów rządowych, do rozszerzenia 
autonomii gmin i t. p. a przytoczymy najważniejszy 
z niój ustęp, zdolny bez zaprzeczenia inny dać obrót 
sprawie hercogowińskiój a przynajmniój utrudnić nie­
zmiernie całą akcyą dyplomatyczną. „Rozwój naszego 
narodu, tak brzmi wedle telegramu pomieniony ustęp, 
zaniepokojeny został wypadkami hercogowińskiemi. - 
Część naszój ludności nadgranicznej zmuszoną jest 
opuścić domową zagrodę i z bronią w ręku strzedz 
bezpieczeństwa kraju ku wschodowi i zachodowi. — 
W obce wypadków w Bośnii i Hercogowinie w tru 
dnóm znajdujemy się położeniu, Bez nadziei polepsze­
nia swego losu za oręż chwyciła ludność owych pro- 
wincyi pod naciskiem ciągłych nadużyć. Rząd turecki 
gromadzi wojska nad naszą granicą, co gmatwa więcćj 
jeszcze położenie. Wzgląd na bezpieczeństwo naszego 
kraju żąda od nas środków ostrożności, mieszkańcy 
Bośnii ścigani ogniem i mieczem chronią się do nas, 
a to znów stan rzeczy pogarsza. Spodziewać się na 
leży, iż powiedzie się przezorności sułtana i mocarstwom 
europejskim wynaleźć modus uspokojenia tych prowin- 
cyi i załogodzenia umysłów. W bezpośrednićm znaj­
dując się sąsiedztwie więcćj cierpimy w skutek tych 
ciągle powtarzających się zaburzeń niż którekolwiek 
państwo, dla tego starać się będę wszelkiemi siłami 
o to, ażeby w Bośnii i Hercogowinie zapanował po­
kój.“ — W końcu odezwał się książę: Liczę z całą pe­
wnością na to, że w trudnóm mojóm zadaniu, miano­
wicie w obecnych i tyle groźnych czasach popierać 
mnie będzie naród, — jak to zawsze czynił naród 
serbski w podobnych okolicznościach. „Tak, chcemy 
to uczynić“ — była odpowiedź skupczyny. — Jak 
przyjmie prasa mowę tronową księcia Milana, jaki

wpływ wywrze mowa na akcyą dyplomatyczną, wkrótce 
się zapewne dowiemy. Co najmniój wszakże powiedzieć 
już można dzisiaj, że znikną zapewne optymistyczne za­
patrywania, z jakiemi występowały niektóre dzienniki, 
w obec zaburzeń na półwyspie bałkańskim i że prasa 
do tego dojdzie przekonania, iż tymczatowemi środkami 
nie zadowolą się południowi Słowianie. Mianowicie 
prasa austryacka przejrzy z pewnością, że innój gabi­
net wiedeński trzymać się musi polityki, jeśli nie chce, 
ażeby go ubiegły wypadki i podkopały monarchią au- 
stryacką. Że już teraz inaczój się zapatrują w Austryi 
ua wypadki bercogowińskie, jak to miało miejsce 

samych początkach zaburzeń, — że nie sądzą
już, — iż kilka batalionów wysłanych nad granicę 
oddali od Austryi niebezpieczeństwo jćj grożące, prze­
konywamy się ze świeżo wyszłój w Wiedniu broszury, 
która nie małą w opinii austryackićj wywołuje sensa- 
cyą. Tytuł broszury „Austrya i sprawa wschodnia.“ 
Autor jćj wykazuje, że przeżył się już dualizm austrya- 
cki, ponieważ liczyć się teraz należy z ludnością sło­
wiańską. Dualizm zastąpić trzeba Tryalizmem tj. obok 
Austryi i Węgier utworzyć kompleks słowiańskich kra­
jów złożony z Kroacyi, Sławonii, Dalmacyi i Pograni­
cza, do którego w danym razie przyłączyćby się mo­
gły Bośnia i Hercogowina. — Jaki nie,okój wywołała 
ta broszura -w Peszcie, wyobrazić sobie można znając 
nienawiść Węgier do Słowian. To tćż prasa węgier­
ska spieszy z zapewnieniem, jakoby książę Albrecht 
wpływał był na napisanie tćj broszury i podnosi, że 
gabinet wiedeński dalekim jest od mrzonek broszury 
„Austrya i kwestya wschodnia.“ Węgry pozbyć się 
nie chcą dualizmu a jednakowoż, są słowa broszury, 
oswoić się muszą z tą myślą. We Włoszech podtrzy­
mywała Austrya legitymizm, aż ją z nim samym wy­
rzucono ; w Niemczech wszelkiemi siłami występowała 
w obronie małych państewek, małe państwa wyrzu­
cono z Niemiec a z niemi i Austryą; — jeżeli 
w kwestyi wschodnićj Austrya identyfikować się będzie 
z Turcyą, wfedy pięknego poranka, jeżeli Turcyą wy­
rzucą, wyrzucą także i Austryą.. . Jeżeli Austrya — 
kończy broszura — w ostatnich dziesięciu latach prze­
kształciła się w dualizm, to powinna dojść także do 
tego przekonania, że i idea tryalizmu nie jest marze­
niem tylko.

Co do samego stanu rzeczy na polu walki w Hci- 
cogowinie odsyłamy do właściwćj rubryki, nadmienia­
jąc tutaj, że ua teatrze wojny wszystko tonie w mgle 
niepewności.

Wiadomość o daniu dymisyi admirałowi la 
Ronciere le Noury bardzo dobrze przyjętą została we 
Francyi, tak piszą z Paryża. Po ogłoszeniu listu ad­
mirała marszałek Mac-Mahon natjchmiast zwołał po­
dobno radę ministeryalną i na niej powzięto uchwałę, 
o którćj pisaliśmy wczoraj. Już w r. 1870 jen. Nan- 
souty był ukarany 2 miesiącami więzienia za podobne 
przestępstwo dyscyplinarne a minister wojny zagroził 
wówczas daniem dymisyi, jeżeliby który z wojskowych

poważył się bez poprzedniego zezwolenia występować 
z publikacyami. Dzienniki republikańskie żywią na­
dzieję, że i teraz gabinet tak samo sobie postąpi.

Z Hiszpanii nic ważniejszego. Jovellar objął zno­
wu tekę ministerstwa wojny a w Madrycie łudzą się 
jak zwykle nadzieją, że pokój niebawem będzie przy­
wrócony i uśmierzone powstanie w Katalonii jeszcze 
w końcu bieżącego miesiąca

Nie lepszem nam się widzi położenie wy- 
„ „ _ chowania publicznego i szkół ludowych. Zba-

Rewia odbywająca się obecnie na Szląsku należy wienną w istocie i zaczątkach swoich zasadę 
powszechnego Obowi,zku po.yl.nj. dzieci do 

na rewia jenerał-gubernator warszawski, Kotzebue. szkół publicznych i nadzoru państwowego
temi szkołami spaczył prąd w mowie tu bę- 

' dący. Z opiekuna i dobroczyńcy staje się pań­
stwo właścicielem dziecka jako istoty moralnej 
a z szkoły narobiło sobie środków do napa­
wania przyszłego pokolenia tem tylko, co cał­
kowite i z nikiem nie dzielone posiadanie czło-

# Dowiadujemy się, że w Krotoszynie w dniu 5 
października zdawać będzie sprawę z czynności Koła 
polskiego na sejmie pruskim poseł ks. dr. Jażdże­
wski.

tfWToruniu w dniu jutrzejszym zebranie 
wyborcze celem porozumienia się co do wyboru posła 
do parlamentu niemieckiego. Takież zebranie również 
jutro w Kowalewie, na któićm nadto zda sprawę z 
czynności Koła polskiego na parlamencie niemieckim 
poseł dr. D o n i m i r s k i.

ju ścieśniania swobód i praw zaliczają, pomija- 
< jąc kwestyą języka ojczystego w szkołach pol­

skich, szczególniej ludowych, bierzemy dziś je-
Charakterystyeznem pozostanie to na za- * den tylko, bardzo często się zdarzający, i dla 

wsze zjawiskiem, że naród pewien, osiągnąwszy tego nad nim się zastanowimy, 
cel swych życzeń dawno upragniony, od wieku j Z dniem każdym mnożą się zachody około 
przesławiany jako otwarcie wrót do krainy zamieniania elementarnych szkół katolickich na 
szczęścia, swobody i wolności dla człowieka i mięszane, tak zwane symultalne. 
obywatela, po tem osiągnięciu właśnie staje się i Niezmierzony przedział stoi dziś pomiędzy 
zwolennikiem prądu, systemu i czynów, które 1 praktyką a zasadami wyrzeczonemi, zapisanemi

Zamienianie szkół katolickich 
na mięszane.

wszelką swobodę coraz to więcej ograniczają, 
Taki przykład dali na sobie ci, którzy w

Prusach po wojnie francuzkiej zwią się wyo- 
obrazicielami narodu niemieckiego.

O dowody nie trudno. Wolność prasy, 
stowarzyszeń i zgromadzeń publicznych jakże 
smutny przedstawia dziś obraz! Swoboda wy-
znania religijnego, o ile się odnosi do tych u- religijne kierują (leiten]I nauką religii w szkole 
rządzeń i zbiorowych objawów życia religijnego, ■ ludowej,“ ustanowiono jako zasadnicze prawo 
dla których wolność konstytucyjna coś znaczy ; pospolite w państwie, że szkoły ludowa nie 
a nie poprzestąje na nietroszczeniu się o in- ’ mogą być pozbawione nauki religii. 
dywidualne mieszkańców przekonania i myśli j Pruska ustawa konstytucyjna wychodzi bo­
nie wypowiadane, czemże swoboda ta się stała! , wiem z tej zasady, że szkoła ludowa nie jest

Skreślone artykuły zasadnicze w konstytucyi, 
samorząd kościoła wymazany a w miejsee au­
tonomicznego ruchu i życia coraz to nowe ście­
śniające ustawy, procesy, kary i głośne skargi 
ludności!

wieka jako osoby fizycznej i moralnej, jako 
żołnierza i myślącej istoty może mu zapewnić. 
A jak się żadna bezwzględność obyć nie może 
bez ubliżania zasadom szczytnym i poszany w 
poczuciu narodów posiadających, tak wypadło 
i tą rażą, gdyż wszystko to nazwała i nazywa 

, partya dziś u steru będąca narodowym obo- 
' wiązkiem, narodowem wychowaniem’.... 

Z objawów wielu, które się do tego rodza­

i zaprzysiężonemi w pruskiej ustawie konstytu- 
, cyjnej. Na przedział ten warto zwrócić uwagę.

Artykuł 24 konstytucyi pruskiej zastrzega 
I wyraźnie, „że przy urządzaniu szkół ludowych 

mają być uwzględniane stosunki konfesyjne.“
Przez to postanowienie jak i przez łączące się 
z niem '-'następne, że „odnośne stowarzyszenia

Słowniczek łacińsko-polski wyrazów prawa magdebur­
skiego z wieku XV. Przedruk homograficzny z kodeksu 
kórnickiego objaśnił dr. Zygmunt Celiohowski. Poznań, 
nakładem biblioteki kórniokiej, 1875 8® str. 16 — kart ho- 
mografioznyeh 6. (Druk dra Dębińskiego.)

Dawne zabytki języka polskiego zagrzebane w pyle 
wieków, zapoznane od współczesnych, nie poszanowane 
często od potomnych, w naszćm dopićro stuleciu wy­
grzebują, istnie z gruzów zapomnienia, nasi skrzętni 
badacze skarbów mowy ojczystćj, a odkrywszy szczęśli­
wie kurzawą wiekową przykryte pismo, naocznie po­
kazują uczonemu kółku pracowników, jak drogiemi 
perłami chlubić się może nasz język polski. Z okazyi 
przytoczonćj wyżćj, a wyszłćj z druku przed paru 
dniami arcyciekawej choć wcale nie wielkićj książeczki,
O którćj chcemy tu zamieścić słowo nasze, pomówimy 
wpierw, o ile to byó może treściwie, o podobnych pi­
śmiennych zabytkach języka polskiego, które niniejszą 
poprzedziły pracę.

Drobniejsze w urywkach tylko znane piśmienne 
polskie najdawniejsze pomijając zabytki, jak: Psalm 50 
z roku 1380; Ojczenasz w dwóch fragmentach 
z 1400 roku; pieśń Bogarodzica z r. 1408 i ury­
wek Żywota św. Błażeja z roku 1412, wybornie 
objaśniony w bibliotece Ossolińskich 1864 r., najcen 
niejszym dotąd i najdawniejszym znanym zabytkiem 
języka polskiego jest, jak wiadomo, Psałterz Flo­
ry ańs ki, znajdujący się w Austryi pod Lincem 
w klasztorze kanoników regularnych św. Augustyna, 
Psałterz ten, zwany inaczój psałterzem królowćj 
Małgorzaty, — pisany na schyłku XIV wieku 
w trzech językach: łacińskim, polskim i niemieckim, 
opisał najprzód co do części polskićj cudzoziemiec ks. 
Chmel, bibliotekarz w opactwie św. Floryana. Nie 
znając języka polskiego, próby przepisanego tekstu 
przesłał kustoszowi biblioteki cesarskiój w Wiedniu 
panu Kopitar — a ten tćm ciekawćm odkryciem po­
dzielił się z uczonym Samuelem Jerzym Bandkie, — 
który znowu nie widząc oryginału — z zebranych 
prób i notat nie wielką ułożył książeczkę i wydał pod 
tytułem polskim i łacińskim: Wiadomość o naj­
starszym może psałterzu polskim, w bi­
bliotece kanoników 1 ateraneńskich w 
klasztorze św. Floryana. Było to w r. 1827.
Po latach siedmiu złożona praca ks. Chmsla, Kopi- 
tara i Bandkiego podała myśl hr. Borkowskiemu do 
Wydania całkowitego tekstu polskiego rzeczonego psał­
terza. 1 znowu upłynęło lat wiele do czasu, w któ­

rym profesor dr. Nehring, zjechawszy do opactwa, naj­
starszy zabytek piśmienny języka polskiego przestudy- 
owawszy gruntownie, w roku 1871 piękną nas obda­
rzył książką Iter Florianense, którą nieodżało­
wany dr. Libelt uczenie ocenił. Po tych tedy pracach 
ten najdawniejszy skarb ojczystego języka z ziemi ob- 
cćj jako pięciowiekowy staruszek wyciąga błagalne do 
ziomków dłonie, by go ukazano światu w najwierniej­
szej formie, w rzetelnym homografioznym przedruku. 
Czy to nastąpi? i kiedy? nie wiadomo—bo czynnych 
mecenasów mało — a ubogie i najlepsze chęci chu­
dych literatów spodziewanego nie przyniosą pożytku.

Z opisem przez Nahringa psałterza Floryań ¡kiego 
jednocześnie prawie wyszła Biblia królowćj Zo­
fii, wybornie opracowana przez dra Małeckiego. 
Przedtćm wydano książeczkę do nabożeństwa św. Ja­
dwigi (mylnie przezwaną), sięgającą r. 1480. — Da-, 
wny zabytek mowy polskićj, wydany z rę- 
kopismu biblioteki kapitulnćj gnieźnieńskiej, sięgający 
pierwszćj połowy XV w. iOrtyle magdeburskie 
z samego końca XV stulecia — a i my w tym roku 
przyłożyliśmy cegiełkę naszą, podając w osobnćj bro­
szurze wiadomość O dawnym zabytku języka 
polskiego w żywocie Ojca Amandusa. 
Lat parę przedtćm roku 1872 Konstanty Małkowski 
wydał w Warszawie bardzo cenne dzieło pod tytułem: 
Przegląd najdawniejszych pomników 
języka polskiego.

Najnowsza nareszcie w tym zakresie praca Mo­
dlitwy Wacława pysznie zdobi rok bieżący li­
teratury polskićj, a teraz cieszymy się, bo wedle za­
powiedzi dra Celichowskiego nakładem kórnickićj bi­
blioteki wyjdą wkrótce w homografioznym przedruku 
Prawa polskie, wykładane przez „M y s t r z a y 
doctora Swanthosława Swoczyeshyna“ 
oraz XanschanthMazoweskyehprzezMa- 
czieya z Różana z roku 1449 i 1450 — dalój 
wyjdą: Statut wiślicki z kodeksu kórnickiego z 
roku 1460 i Psałterz królowćj Jadwigi z 
kodeksu porycko-puławskiego. Że to 
nie próżna zapowiedź, ku ogólnćj wiadomości zape­
wnić możemy, że już przed ośmiu miesiącami mieliśmy 
przyjemność widzieć pierwsze arkusze zapowiedzianych 
przedruków, a z taką bajeczną wykonanych autenty­
cznością, że i oczy się śmieją i serce raduje nieopisaną 
radością, bo iście nie przedruk to jaki, ale oryginał 
prawie ma się przed oczyma; w nawiasie dodaję, że 
te cudne robo+y wykonywa ziomek nasz w Paryżu p. 
Piliński, ojciec dawnićj a dziś syn jego — a tajemnica 
łudzącego podobieństwa z oryginałem jemu jest tylko 
wiadoma.

Tyle zamieściwszy ogólników o zabytkach dawnćj 
mowy polskićj, przystępujemy do opisu zatytułowanćj 
książeczki. Ta składa się naprzód z sześciu kart, od 
117—122 wyjętych z statutu Wiślickiego, pisanych wy­

raźnie w dwie szpalty a zawierających słowniczek wy­
razów łacińsko-polskich, wyjętych z prawa magdebur­
skiego. Wyrazów tych ogółem jest z górą 300. Po- 
tćm w dwukartkowćj rozprawce zamieścił dr. Celicho- 
wski pobieżną wiadomość o kodeksie kórnickim statutu 
Wiślickiego w polskim przekładzie, z którego wyjął 
słowniczek niniejszy i ułożony przez wydawcę słowni­
czek polsko-łaciński wyrazów nie tylko mieszczących 
się w słowniczku cytowanym, ale, o ile też wyrazy po­
wtarzały się w biblii królowćj Zofii, w floryańskim ko­
deksie, w Tucbolczyku, prawie Farrago i w Modlitwach 
Wacława. Wyrazów w tym drukowanym słowniczku 
jest blisko dwieście, nie są zatćm wszystkie te, które są 
w homografioznym przedruku. Poczciwćj i mozolnćj 
pracy dr. Cslichowskiego nie tylko nie śmiemy przy- 
ganiać, krytykować, ni uwag żadnych robić nad nią, 
aleby nam się zdało, że wlaściwićj byłoby, gdyby je­
den słowniczek drugiemu był odpowiadał, gdyby sło­
wniczek wydany homograficznie, przedrukował był do­
słownie dr. Celichowski i do tak przedrukowanego sło­
wniczka dodawał swe noty, o ile ten lub ów wyraz 
znajduje się w przytoczonych wyżćj zabytkach języka 
polskiego. Za tę pracę nie byłby odpowiedzialny, bo 
dałby przedruk tylko, a za utworzenie nowego podług 
swego pomysłu słowniczka odpowiedzialny jest o tyle, 
o ile niezupełny jest.

W rozprawce poprzedzającćj słowniczek utworu 
dr. Celichowskiego jest wykazane naocznie, że i Ho­
merowi zdrzymnąó się przydało, że uczony Maciejo­
wski, autor Historyi prawodawstw słowiańskich, prze­
pisując tylekroć wzmiankowany słowniczek, błędnie od­
czytywał niektóre wyrazy, n. p. area syedlisko 
czytał byedlyscze, zamiast m a s s k g e (męzkie) 
czytał 8 u m p t u s, zamiast slauicastirps, slo- 
wyensky korzeń vel rod czytał elowijezskij 
korzeń, rod, stirps. Czy i inne jakie jeszcze 
są błędy — nie wiemy, niestety bowiem, nie mamy 
pod ręką cytowanego dzieła Maciejowskiego.

Aby mieć teraz wyobrażenie o obszerności słowni­
czka, wypiszemy tu niektóre blisko znaczne wyrazy, 
jak są zamieszczone w oryginale. Synonimy te 
w różnych miejscach słownika znajdujące się do je­
dnego ściągają się wyrazu dziedzictwo.

— comes grabya val woyth wyszschego prawa
— in comitia w grabstwie (ztąd powstał hrabia).
— Dominus proprieti pan dzedzyny veldze-

dzycz gymenya zemnego.
— Dominus fundi pan dzedzyczny.
— Homo feodalis seu feodum dzedzycz wol­

nego dobra.
— feodalis vir szłyachczycz.
— feodum vel hereditarium wolne dobra 

ryczerskye, wolne gymyenye slachetne 
w lynskyem prawye vel dzedzycztwo lyn- 
skyę.

idu marta,

— feodale jus lynskye prawo ryczęr- 
s k y e.

hereditaria dzedzynye na w y e k;
— hereditas ¡obmoruta dzedzina oí 

vel pusozina przez dziedziczą.
— mortuarium puszczina.
— jus feodale prawo wolne lynskye.
— judex feodatus sadza (sędzia) d z e d z y c z ny.
— judex infeodatus vel comes hereditarias zaku- 

pny woyth vel s a n d z a (sędzia).
Tyle o tym jednym wyrazie a takich znalazłoby 

się więcćj, ale nie miejsce po temu bawić się tu albo 
raczćj nudzić czytelnika podobnemi wyjaśnieniami da­
wnych wyrazów polskich; kilka jednakże przytoczymy 
tu jeszcze jak są w słowniczku wydanym homo­
graficznie w zestawieniu z słowniczkiem dra Calicho- 
wskiego, objaśniając, że to, co w nawiasie położymy, 
to tak jest w słowniczku wydawcy, to, co bez nawiasu, 
to w słowniczku homografioznym: sedilia z edle vel 
st olk y (stołek, sedel; sedile — sedel, stołek; sedile). 
A więc to, co lud mówi z e d e 1 nie pochodzi z niemie­
ckiego jak wielu mniema, ale z łacińskiego i jest wy­
raz starodawny.

— inferiato die vel tempore w nyedzyele abo 
w naroczyty dzen abo czas (naroczyty, solen­
ni« i n feria tus).

— proscripti maija bycz wypys an y, wy­
rugowany, wysweezeny (wyświecenie exilium, 
proscriptio B wyświeczony, wygnaniec).

— servus vel mercenarius vir, nagemnyk vel 
ehlebogedeza.

Ponieważ tu bardzo często mawiają na pana, dzie­
dzica, właściciela — chlebodawca — wcale odpowie­
dnio byłoby nazywać chlebojedzcą tego, który z chle­
bodawcy tutejszego żyje.

Dosyć na tćm; kto ciekawy innych wyrazów jak 
burdink, dobrodrustwo, odlyeganye, wy­
lęg a n i c z a itd., niech zajrzy do tych ciekawych sło­
wników. Nam jedno jeszcze pozostaje: dzięki złożyć 
pracowitemu autorowi za poczciwą pracę i wyrazić ży­
czenie, byśmy co prędzćj oglądać mogli zapowiedziane 
zabytki nasźćj mowy ojczystćj, a gdy te będą, może 
się znajdą tacy, co zbiorą skarby te w jednę porządną 
wiązkę i pokażą, co za dawne mamy bogactwo języko­
we, które każdy czytać a rozumieć może — może się 
znajdąl tacy, co zestawią współczesne tymże obce zabyt­
ki, których albo nie będzie albo nie znajdzie się ta­
ki, co je zrozumieć może.

Ks. J. Polkowski.
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Działanie opiekuna i współopiekuna i ich odpo­

wiedzialność poczyna się ód zobowiązania przez sąd 
opiekuńczy podaniem ręki w miejsce przysięgi. Tylko 
przy opiece prawnej, o której w końcu pierwszego 
rozdziału wspomnieliśmy, nie ma zobowiązania przez 
sąd i obowiązki opiekuna poczynają się z chwilą, w 
której powstał powód opieki. Opiekun zobowiązany 
otrzymuje nominacyą, która wymienia nazwy mało­
letnich, współopiekuna i rady familijnćj, jeśli jest po­
wołaną.

Opieka obejmuje całkowite staranie się o osobę i 
majątek pupila i w tych dwóch kierunkach wypada 
nam czynność opieki przedstawić.

własnością, i środkiem jakiejś oddzielności, ja­
kiegoś wyłącznego zadania, dążenia lub kierun­
ku, że nie jest więc własnością lub środkiem 
państwa, lecz tylko zastępczynią, pomocnicą i 
dopełnicielką rodziny, a ztąd z tem się ra­
chować winna, co jest treścią życia rodzinnego, 
co się w niej wyrobiło jako przekonanie, dąż­
ność i podstawa pojęć i objawów myśli i czy­
nów człowieka. Do tego zalicza się życie reli­
gijne, objawiające się w formach przez wyzna­
nie i jego zakonowe prawdy zakreślonych. — 
Ustawa konstytucyjna uznała i uznaje dotąd 
pozostawienie nauki i nastroju religijnego szko­
łom ludowym za konieczne prawo rodziny, za 
zagwarantowaną swobodę konstytucyjną oby­
watela w państwie, za przyrodzone prawo czło­
wieka a wreszcie za warunek porządku publi­
cznego i pomyślności całego państwa.

Takie zasady wypowiedziano w komisyach 
i w pełnych Izbach sejmu pruskiego w czasie 
obrad nad pruską ustawą konstytucyjną, spi­
sano je w motywach rządowych i w referatach 
komisyi sejmowych, a wreszcie wyraził je po­
nownie i z pochwały godną ścisłością ówczesny 
pruski minister oświecenia LadenbergJako 
zasady rządu, jako treść dawniejszego i nadal 
pozostawionego ustawodawstwa pruskiego, jako 
konieczną wymogę odpowiadającą rozsądkowi, 
obyczajom ludności i zasadom sprawiedliwości, 
oraz potrzebom każdego społeczeństwa.

Po dowody odsyłamy do druków sejmo 
wych z r. 1848—1850, a w szczególności do 
trzeciego tomu „Sprawozdań stenografi­
cznych II. Izby pruskiej i odnośnych ma- 
teryałó w.“

Tam też znajduje się i ciekawy a bardzo 
gruntowny wywód ministra o duchu dzisiejsze­
go ustawodawstwa pruskiego odnośnie do szkół 
symultannych, z którego zasługuje tu na uwagę 
ustęp tak opiewający, przytoczony zresztą i u 
Konnego (Staatsrecht) w tomie I, części II, 
str. 532 jako adnotacya 3:

Rozkazy gabinetowe z d. 4 października 1821 
r. i 23 marca 1829 r. uznają urządzanie szkół sy­
multannych za nieprzydatne i stanowią, że mogą 
one stanowić tylko wyjątek, gdy albo bieda do te­
go zmusza, albo gdy połączenie jest dziełem 
dobrowolnego ujednania się gmin, 
dobrze pouczonych i radą zasilanych 
przez duchowieństwo i gdy się to dzieje 
za przyzwoleniem władzy świeckićj i duchownój. 
Żadnemu wyznaniu przeto nie należy narzucać 
połączenia się z drugiem dla wyrobienia szkoły 
symultannćj, tam tylko do tego przystgpować ra- 
czćj, gdzie brak dostatecznych funduszów prze­
szkadza utrzymaniu oddzielnych szkół wyznanio­
wych, jeżeli członkowie gmin obu kon- 
fesyi na to przyzwalają.
Taka jest do dziś treść obowiązującego u- 

stawodawstwa w Prusach i na tem też opierać 
się winny gminy nasze, ile razy bronić im 
przypadnie katolickiego charakteru szkół ele­
mentarnych. Dla szkół już istniejących z 
ustalonym i zatwierdzonym charakterem konfe- 
syjńym nie ma przepisów prawnych, któreby 
co innego stanowiły. Wypływa z tego zatem, 
że katolickie szkoły elementarne mogą tylko 
tam zmienić ten swój charakter wyznaniowy i 
zamienione być na mięszane czyli symultanne, 
gdzie nie ma funduszów na utrzymanie nau­
czyciela lub nauczycieli osobnych i opędzenie 
wydatków szkolnych; ależ i tam w tym tylko 
razie, jeżeli się na to członkowie gminy szkol­
nej zgodzą i wyraźne dadzą zezwolenie.

Tak więc stanęliśmy przy najważniejszym 
na teraz punkcie tej kwestyi.

Katolickie gminy szkolne stawają teraz 
bardzo często w obec coraz to natarczywiej po 
wtarzanych żądań bądź ludności innego wy 
znania bądź też urzędników z własnego zapo­
czątkowania działających, albo wreszcie w obec 
propozycyi władz nad szkołą przełożonych.

Gdy chodzi zatem o to, co zrobić, ażeby 
szkoła charakteru swego konfesyjnego nie utra­
ciła, natenczas wskazujemy na to, co się rzekło 
wyżej, a w praktykę dajemy tych w krótkie 
słowa ujętych rad.

1) Dozory szkolne winny przestrzegać, aby 
nie ustanowiono przy szkole katolickiej nauczy­
ciela innego wyznania. Gdzie szkoła ma pa­
trona, tam i temu głos decydujący w tem przy 
sługuje;

2) w razie odezwania się z którejbądź stro­
ny propozycyi lub żądania, aby szkołę katoli­
cką zamienić na mięszaną, wykazać należy, że 
nie ma tego potrzeby,, gdyż jest fundusz lub 
możność utrzymania jej siłami katolickiej lu­
dności, a nadto nie ma na to zgody, owszem 
jest protest ze strony całej gminy szkolnej; — 
protest taki wyrazić zaraz oświadczeniem: „żą­
damy, aby szkołą była, jaką jest, a nie pozwa­
lamy na zamianę jej na mięszaną/'

Takie środki prawne daje gminom do ręki 
ustawodawstwo pruskie i takie są legalne środki 
naszej obrony. Rzecz jasna i prosta, nie wy­
magająca nic więcej prócz zgody, odwagi cy­
wilnej i nieustannój baczności.

A. Osoba pupila.
Pierwsze tutaj zajmuje miajsce prawo wychowania. 

Wychowanie obejmuje:
a) kształcenie moralne i w parze z niem idące 

wyznanie religijne;
b) kształcenie umysłowe i w ścisłym związku 

stojący wybór powołania.
Prawo wychowania służy w zupełności opiekuno­

wi. Jeśli jednakże żyje matka pupila, ma ona prawo 
wychowania, choć nie jest opiekunem. Opiekunowi 
służy wtedy jedynie prawo nadzoru, lecz wpływ jego 
zawsze znacznym będzie, gdyż on daje środki do wy­
chowania, oznacza wysokość kosztów i tylko jemu 
wolno w razie potrzeby celem dania odpowiedniego 
wychowania kapitał naruszyć. Z ważnych powodów 
może sąd opiekuńczy matce po wysłuchaniu opiekuna 
i rady sierocćj wychowanie odebrać.

Nowa ustawa wspomina, że co do religijnego wy­
znania pozostaje przy istniejących przepisach, to zna­
czy, że miarodawcą jest nawet przy mięszanych mał­
żeństwach według deki, z 21 listop. 1803 r. religia ojca 
a z 14 rokiem małoletni ma prawo samodzielnego wy­
boru wyznania religijnego.

Doświadczenie pouczyło, że w uboższych klasach 
ludności i wielkich miastach wypełnianie obowiązków 
co do wychowania niezmiernie jest opiekunowi utru­
dnione i niemal niepodobne. Spełnianie tych obo­
wiązków jest jednakże nader ważne, gdyż to właśnie 
ich zaniedbanie nie mało się przyczynia do zawikłan 
socyalnych. Tu ma rozwinąć główną czynność rada 
sieroca. Ona ma pod względem wychowania na pu­
pilów i opiekunów przez pouczenie i powagę władzy 
swój wpływać, a gdy zauważy, że dobro osobiste i wy­
chowanie pupila jest zaniedbane, jest obowiązaną są­
dowi opiekuńczemu o tćm donieść. Obowiązku skła­
dania regularnych raportów o stanie osobistym pupi­
lów nowa ustawa radzie sierocćj nie wkłada. Gmina 
wszakże może jćj ten obowiązek nałożyć, a jeśli tego 
żądać będzie, winna kontrolować, aby raporta te nie 
były tylko szematyczną formalnością, lecz sumiennćm 
sprawozdaniem co do istotnego stanu osobistego, w ja­
kim się pupile znajdują.

Niemniej ważną w stósunkach osobistych pupilów 
jest sprawa ich małżeństw. Ordynacya opiekuńcza tćj 
kwestyi wcale nie dotyka. Pozostają zatóm obowiązu- 
jącemi przepisy prawa z d. 6 lutego 1875 r. (Reichs­
gesetz über die Beurkundung des Personenstandes), 
według których w obrębie państwa pruskiego, gdzie 
dotąd Landrecht obowiązuje, do małżeństw pupilów 
koniecznem jest zezwolenie opiekuna i sądu opiekuń­
czego. Małżeństwo nie nadaje pupilom praw pełno- 
letności.

B. Majątek pupila.
Ordynacya nie podaje opiekunowi ogólnych i sta­

łych instrukcyi, według których ma majątkiem pu­
pila zawiadywać. I słusznie, gdy stan i stosunki ka­
żdego pojedyńczego majątku innego wymagają sposobu 
zawiadywania. Opiekun nie ma być wcale krępowa­
nym przepisami co do metody zarządu, winien jedynie 
jasno i spokojnie rozważyć stosunki, zbadać, co jest 
odpowiedniem i starać się osiągnąć to, co według stó- 
sunków jest możliwóm, z tćm wszakże zastrzeżeniem, 
że każda czynność opiekuna i współopiekuna z taką 
winna być przedsięwzięta i przeprowadzona uwagą, z 
jaką działa porządny ojciec rodziny (ordentlicher Haus­
vater) w własnych sprawach.

Dla zabezpieczenia wszelkiego pupila postanawia 
prawo, iż opiekun potrzebuje zezwolenia:

I. Współopiekuna do
a) sprzedaży (Veräusserung) papierów wartościo­

wych;
b) ściągnięcia, odstąpienia i zastawu kapitałów; 

z kasy oszczędności opiekun sam pieniądze 
odbiera, gdyż kasy oszczędności tylko posia­
dającemu książkę wypłacają bez pytania o le- 
gitymacyą;

c) do zrzeczenia się albo zmniejszenia danćj dla 
pretensyi pupila pewności.

II. Sądu opiekuńczego do
a) działów,
b) sprzedaży i obciążenia nieruchomości; sąd ta­

kże rozporządza, czy nieruchomość ma być z 
wolnćj ręki, drogą licytacyi prywatnćj czy sub- 
hasty sprzedaną,

d) do wydzierżawienia nieruchomości, jeżeli kon­
trakt ma trwać i po za pełnoletność pupila, 
lub jeśli oszacowanie dochodu czystego do po­
datku gruntowego wynosi trzy tysiące marek 
lub więcój,

e) do układów, jeśli ich prze Imiot nie da się osza­
cować albo wynosi nad trzysta marek,

f) do zmiany, zwinięcia, założenia lub przejęcia 
interesu zarobkowego (E:werbsgeschäft),

g) do zobowiązań wekslowych,
h) do udzielenia prokury,
i) do brania pożyczek,
k) do przejmowania obcych zobowiązań,
l) do zrzeczenia się spadku lub legatów.
Prawo nie przepisuje żadnćj formy dla zezwolenia

współopiekuna a zatćm wystarcza i ustne zezwolenie. 
Wszakże dłużnik, który pretensyą pupila spłaca, ma 
bezwątpienia prawo żądania piśmiennego kwitu także 
przez współopiekuna podpinanego a sędzia gruntowy 
nie wymaże pretensyi pupila, dopóki mu zezwolenie 
tak opiekuna jak współopiekuna nie zostanie podane 
w właściwój formie (cfr. § 33, 92 ord. grunt.) Dla 
zezwolenia sądu opiekuńczego również nie ma formy 
przepisanój, jest więc tylko rzeczą kontrahenta prze­
konać się o tćm, czy zezwolenie potrzebne zostało na •
dane. . .

Nie wolno opiekunowi robić darowizn z wyjątkiem 
mniejszych podarków, które się zawsze lub zwykle 
dają i są przez zarząd majątku powodowane. Zresztą 
opiekun ma zupełną wolność w administrowaniu ma­
jątku, czy i jak go zlikwidować, czy in statu quo po­
zostawić. Ordynacya nie daje żadnych nrzepisów co 
do pretensyi, które spadkodawca pupilowi zostawił. 
Zależy więc zupełnie od opiekuna, kiedy i jak je ma 
ściągać. Naturalnie, że winien przytćm postępować 
jako staranny człowiek. Papierów na posiadającego 
(lettres au porteur) i akcyi nie jest obowiązanym jak 
dotąd natychmiast choć nawet z stratą się pozbywać,

Ordynacya opiekuńcza
(V ormundschaf tsordnung).

(Ciąg dalszy).
II.

Jakie są prawa i obowiązki opiekuna i współ­
opiekuna?

lecz wolno je zatrzymać i albo wcale nie, albo tćż do­
piero przy sprzyjających konjunkturaeh sprzedać. Opie­
kun ściąga wszelkie prowizye i prowadzi procesa sa­
modzielnie. Nie jak dotąd sądu, lecz opiekuna rzeczą 
jest lokować pieniądze pupila, które do bieżących lub 
do innych przez administracyą majątku powodowanych 
wydatków nie są potrzebne.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości urzędowe.
Dotyohczasowy budowniczy Edwin N,'eugebaner w 

Pleszewie mianowany został król, budowniczym powiatowym 
tamże.

Dyrektor sądu powiatowego G e e s t w Międzychodzie prze­
niesiony został do sądu powiatowego w Rogoźnie, radzca sądu 
powiatowego Hartmann, w Międzychodzie do sądu powiato­
wego w Środzie, radzca sądu powiatowego Giż y eki w Wał­
czu do sądu miejskiego i powiatowego w Gdańsku i sędzia po­
wiatowy Feiohtmayer w Pr. Starogardzie do sądu powiato­
wego w Elblągu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
X pod Środy, 10 września. 

(Towarzystwo oświaty ludowćj.)
(Z.) Celem założenia w naszym powiecie Towa­

rzystwa oświaty ludowćj odbyło się dzisiaj zgromadze­
nie w Środzie na sali pani Hiitner. Na zgromadzenie 
to, które p. Braunek przez dzienniki zwołał, zebrało 
się tylko kilkanaście osób, z których 4 było obywateli 
miejscowych, reszta zamiejscowych. Posiedzenie zagaił 
p. Braunek, a przedstawiwszy zebranym cel towa­
rzystwa oświaty ludowćj, wniósł, aby na powiat średz- 
ki obrano tak zwanych okręgowych. Zebrani zgodzili 
się na to i obrali okręgowymi pp. Braunka ze Ziel­
nik i Zarembę z Pierzchną. Prócz tego podzielono 
powiat na kilkanaście obwodów, w których ustanowio­
no po dwóch obwodowych. Zadaniem obwodowych 
jest pozyskanie dla towarzystwa jak najwięcój człon­
ków i ściąganie składek. W szyscy, którzy na dzisiej- 
szćm byli zebraniu do towarzystwa przystąpili i skład­
ki złożyli.

Podając referat z dzisiejszego posiedzenia, nie mo­
gę pominąć bolesnego wrażenia, jakie na mnie dzisiej­
sze zebranie sprawiło. Nie wiem czy narzekać na brak 
poczucia obowiązków obywatelskich, czy na niedostate­
czne uwiadomienie o dzisiejszćm zebraniu, czy tćż mam 
sądzić, że obywatelstwo lekceważy sobie cele oświaty 
ludowćj, dość, że nie pojmuję, dla czego tylko tak mała 
liczba na posiedzenie się zebrała. — Nie dość, że nas 
zamiejscowych szczupła tylko garstka stanęła, lecz coż 
mówić, gdy z miasta Środy tylko 4 obywateli było na 
posiedzeniu.

Obojętności dzisiejszćj wytłumaczyć sobie nie u- 
miem, spodziewam się przecież, że ci, którzy nas dziś 
zawiedli, wkrótce przez okręgowych lub obwodowych 
zawezwani, do towarzystwa przystąpią.

Z Wrseesinsliiego, 9 września.
(Apelaeya do posła Kantaka.)

(C.) Niejednokrotnie poruszana przez was sprawa 
spraw, poselskich lubo nie zjednała sobie dotąd wszystkich 
naszych posłów, mimo to na lepsze zdaje się wchodzić 
tory. Prócz innych miejsc było świeżo dowodem, tego 
miasto Buk, a nie długo ma być także miasto Środa 
świadkiem zebrania relacyjnego, na którćm poseł pan 
K a n t a k zdawać ma sprawę z czynności Koła pol­
skiego na sejmie pruskim. Ale nie wątpimy, że sza­
nowny poseł nie poprzestanie na samój Środzie i że w 
interesie dobra wyborców zawita także do Wrześni. 
Przemawia za tćm głównie ta okoliczność, że wielu z 
mieszkańców tutejszego powiatu korzy staćby nie mogło 
ze sprawozdania w Środzie w skutek za dalekići dla 
niejednego wyborcy odległości, że więc sprawozdanie 
dla powiatu wrzeaińs«iego jest pożądane. Przykładów 
na to nie zbyt daleko szukać potrzeba. Gdy bowiem 
przed kilku laty urządzono w Pleszewie sejmik rela­
cyjny z czynności parlamentu niemieckiego na powiaty 
pleszewski' i wrzesiński, przybyło nań wprawdzie kil­
kuset wyborców, ale prawie wyłącznie tylko z powiatu 
pleszewskiego, gdy tymczasem powiat nasz nadzwyczaj 
tylko lichego dostarczył tam kontyngensu. A wyborcy 
tutejsi oczekują z upragnieniem sprawozdania z czyn­
ności sejmowych, gdyż w tym wiględzie był powiat 
nasz dotąd zawsze traktowany po macoszemu. Należy 
przecież termin zebrania naznaczyć na niedzielę lub 
jakiebądź święto — w ogóle na dzień wolny od pracy 
i dla każdego przystępny, a nie wątpimy ani na chwi­
lę, że wyborcy stawią się licznie, tćm bardziej, że prze­
rzynająca część naszego powiatu świeżo otwarta kolej 
ułatwi niejednemu przyjazd do miasta powiatowego. 
A więc czekamy gorąco na sejmik relacyjny we 
W rześni.

Lwów, 8 września.
(Sądy przysięgłych w sprawach o obrazę honoru. — Potrzeba 
reformy. — Wydalenie „emigranta.“ — Konfiskata, — P. Po­

tocki i Brody. — Kapela miejska. — Teatr.)
(T) Piękną, wzniosłą jest instytucya sądów przy­

sięgłych, a jednak jak wiele innych, są sądy przysię­
głych według ustaw austryackich u nas tak urządzone, 
że werdykty”tychże są bardzo często parodyą spra­
wiedliwości i kompromitują bardzo samą tak piękną 
obywatelską instytucją. Złe leży nie w instytucyi, lecz 
w sposobie układania list sędziów przysięgłych i w od­
noszących się do sądów tych ustawach. Najfatalnićj 
wypadają werdykty sądów przysięgłych w sprawach 
o obrazę honoru. Zapewne, że je6t to rzeczą bardzo 
niewłaściwą uęiekać się w razach cbrazy czci do sądu 
o pomoc. Zachodzą jednak wypadki, że ktoś dotknięty 
na czci swojój publicznie, zelżony niewinnie w dzien­
niku jakimś lub w obec większego grona osob, widzi 
się zniewolonym szukać opieki prawa,' pomocy sądu 
w tej nadziei, że ten da mu zadośćuczynienie przy­
najmniej takie, jakie w ogóle sąd w takim wypadku 
dać może, że ukarze winnego, który na najdroższy 
skarb człowieka targnął się, że ochroni g i przynajmniój 
na przyszłość od obelg. Jak z dotychczasowych, je­
dnak tego rodzaju procesów widzimy, prawie nigdy 
jeszcze obrażony tego zadośćuczynienia. nie otrzymał,
prawie nigdy sąd przysięgłych sprawiedliwości po­
krzywdzonemu nie wymierzył, a co gorzćj, wychodził 
on prawie zawsze (bo bardzo małe są wyjątki) po uda­
niu się o pomoc do sądu i po przeprowadzeniu procesu 
bardzićj jeszcze na czci dotknięty, niż przed procesem. 
W Austryi bowiem, podług istniejących ustaw, dopu­
szczalnym jest w procesach o obrazę czci dowód pra­
wdy I tj. wolno każdemu publicznie swego współoby­
watela obrażać, lżyć, obdzierać z dobrćj Bławy, jeżeli

S obrażający podług swego widzenia rzeczy miał do tego 
podstawy. Jeżeli np. napisze w dzienniku jakim pan 
X., że p. Y jest głupcem, to sąd w razie wytoczenia 
procesu nie orzeka: czy p. X. o b r a z i 1 p. Y., ltCz 
orzeka czy według wywodów pana X. jest pan Y. 
głupcem czy nie! Jeżeli p. X. umie w jakibądź 
sposób przemówić do przekonania ławy przysięgłych 
— najpotwornićj często złożonćj — że miał powody 
nazwać p. Y. głupcem — a pozostawiona jest pod tym 
względem obżałowanemu jak największa swoboda 
w takim razie ława przysięgłych większością głosów 
orzeka, że p. X. jest niewinnym, a tćm sanićm 
stwierdza urzędownie swym werdyktem, że p. Y. jest 
istotnie głupcem! Najświeższy wypadek jaki się tu 
wydarzył, wypadek tak monstrualny, że wzgląd na do­
brą sławę społeczeństwa naszego, wzgląd na godność 
instytucyi sądów przysięgłych, o nim przemilczeć na- 
kazuje, jest tak rażącą ilustracyą wadliwego urządzę- 
nia u nas sądów przysięgłych, mianowicie w sprawach 
honorowych, że spodziewać się należy jakiejś pod tym 
względem reformy. Spodziewać się przynajmniój, że 
nim taka reforma nie nastąpi, żadna poważniejsza kor- 
poracya nie będzie w razie szarpania jćj czci szukać 
opieki prawa, uciekać się o pomoc do sądów przy­
sięgłych.

Znowu jednemu z tak zwanych „emigrantów“ ka- 
zały władze rządowe opuścić kraj. Powodem ma być 
podejrzenie, że miał należeć do komuny paryz- 
kićj. Ponieważ pan K. ma żonę i drobne dziatki, 
które w przyzwoity sposób, utrzymuje mając stałą w 
jedaćj z instytucyi prywatnych posadę, ponieważ ca­
lem swojćm zachowaniem się najmnićjszego nie dal 
powodu do tak surowego ze sobą postępowania, ska­
zującego go wraz z rodziną na wygnanie i nędzę, 
przeto z różnych stron podniosły się bardzo energiczne 
glosy przeciw rozporządzeniu rządowemu zresztą nieuza- 
dnionemu, wcale bowiem jest rzeczą wątpliwą, czy p.
K. był nawet podczas rządów komuny w Paryżu. Wy­
raz powszechnego oburzenia dała Ojczyzna w swoim 
numerze niedzielnym i choć jak zwykle bardzo oglę­
dnie o wspomnianćm rozporządzeniu rządowćm wyra­
ziła się, została skonfiskowaną.

Dziennik ten otrzymał z B:odów wiadomość, że 
przejeżdżający do dóbr swoich w zaborze rosyjskim p, 
Alfred hr. Potocki, przyjmował na dworcu kolejowym 
de-utacyą miasta Brodów, która ze swym burmistrzem 
na czele prosiła pana marszałka krajowego, „aby ła­
skawie objąć raczył posadę namiestnika!!“ Otóż ofia­
rowany sobie przez deputacyą brodzką urząd przyjął 
hr. Potocki, odpowiedział bowiem depufacyi po niemie­
cku: „Wenn es der Ruf seiner Majestät des Kaisers 
ist, so ist ei die Pflicht eines jeden Bürgers demselben 
zu folgen.“ Podaję tę wiadomość prawie dosłownie za 
Ojczyzną, wstrzymując się od wszelkich pod pióro 
cisnących się komentarzy.

Kilkakrotnie swego czasu pisałem o projektach 
utworzenia tu prywatnćj, miejskićj kapeli. Pierwszy 
impuls do projektów tych dal wypadek, jaki zaszedł 
podczas zjazdu Wielkopolan i Szlązaków we Lwowie, 
kiedy to rząd zakazał kapelom wojskowym grać pod­
czas zjazdu. Wówczas musiano sprowadzać pospiesznie 
kapele prywatne z Kalwaryi i Wieliczki. Owoż pro- 
jekta teraz dopiero zrealizują się lapewne. Statut to­
warzystwa „Harmonia“ mającego utrzymywać kapelę 
prywatną, został przez rząd zatwierdzony. Założycie­
lami towarzystwa którzy statut podpisali, są obywatele 
miejscy: Chiliński, Wieczyński, Bałutowski, Richtman, 
dyrektor banku p. Simon i redaktor dyrektor teatru 
Jan Dobrzański. W przyszłą niedzielę ma się odbyć 
pierwsze walne zgromadzenie nowego stowarzyszenia.

Dyrekcja teatru obejmując bardzo mocno zadłu­
żone przedsiębiorstwo od poprzednićj dyrekcji, znaczne 
wyłożyć musíala kapitały, zwłaszcza że objęła przed­
siębiorstwo pod łato, więc w porę najniekorzystniejszą. 
Starać się więc musi dyrekcsa teraz o jak największe 
dochody, usiłuje tedy jak najbardziej zainteresować pu­
bliczność wprowadzeniem nowości. Do takich należy 
znana z wielkich teatrów sztuka spektaklowa „Podróż 
naokoło świata w dniach 80.“ Pomimo ogromnego 
nakładu, jakiego ta sztuka wymaga, układa się już dy- 
rekcya z przedsiębiorcą, wynajmującym teatrom słonia 
(który tu ważną gra roę), dekoracji, przyrządów naj­
rozmaitszych, maszyneryi itd., by w przyszłym mie- i 
siącu wprowadzić tę sztukę na scenę. . j

Dziś występuje w operetce A n g o t po raz piersi 
wszy wodewilistka p. Micińska, jutro pierwszy wy­
stęp pani Bogdani-Kleczkowskićj (hr. Van der Meer) 
w Fauście, pojutrze po raz pierwszy Bauernfelda 
Ojciec, a w przyszłym tygodniu operetka Giroflé 
Girofla ma wejść na scenę.

S
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Żury cli, 6 września. 
(Dokończenie epilogu.)

(sk.) „Zatrzymajmyż się chwilkę przy tak zwanym 
dowodzie prawdy obelg, które oskarżycielom rzucono 
na głowę, pisze dalój „Landbote.“ Tu słowo po sło­
wie, zdanie po zdaniu było nicowanćm; przedstawiano 
kupy całe rzekomego materyalu dowodowego i kilka 
gcd.zin czasu nad ich odczytaniem stracono, lecz dwie 
trzecie części z tego co adwokat oskarżonego przedsta­
wił, było czystą furdft1) a to co zostało, oskarżyciele 
sprowadzili za pomocą innych dokumentów do mini­
mum, nie wiele większego od zera. I tak Kurowski 
miał kiedyś poświęcić dla własnego bezpieczeństwa 
kwiat polskićj młodzieży i na imię Heroda zasłużyć. 
Mówi coś o tćm stronniczo piszący literat partyi ary- 
stok/atycznćj; popiera to także kilku Polaków, o mo­
skiewskie szpiegostwo poszlako wanych i oszczerczy 
pamfiet, nędzny produkt namiętnćj nienawiści. Tym­
czasem z drugićj strony leży z pół tuzina świadectw 
i (listów polskiego rządu narodowego i jenerała Bosaka 
Ilauke, w/ których dla Kurowskiego wyrażonćm jest 
jak największe uznanie, jego odwaga i poświęcenie 
chwalone, Są także dowody niepozwalające wątpić, 
wszystkie czcigodne pierwiastki wychodztwa nie mówią 
o nim inaczćj jak z poważaniem i wdzięcznością i ie 
nie ma w kantonach zurychs im i turgauskim czło* * 
wieka, któryby nie szanował w nim męża prawego« 
Udowodnionó dalćj, że mniemał z początku, iż Kuber­
ski jest niewinnym i dla tego przyjaźń mu swoją za‘ 
chował, że i wt6dy, gdy o winie jego już się przeko- 
chodztwo bezcześcił systematycznie w jednym z przy­
jaznych rządowi rosyjskiemu dzienników. Dotąd 
mochodem tylko zrobiliśmy wzmiankę, że Stępkowski 
uchodzi za agenta Rosyi zaprzedanego i prawdopodo­
bnie do tych należy, którzy łowią młodych PolakoW

’) Tak np. aby dowieść nieprawdziwości twierdzeń ^a‘?rAr' 
.. tych w koreapondencyach p. Krupskiego, przedstawiono ieoyo ■ 
; z nich tylko, w którćj podaną byia wiadomość pobieżna o ani
* rozpoczęcia procesu. Krupski napisał: „Odbędzie się Pr0®eU( 
; obelgę i oszczerstwo“ — składacz zaś złożył: „Odbędą

się prooes o obelgę i oszustwo.“ Jużei pomyłka w dru 
była za widoczną, aby mogła świadczyć przeciw koresponde 
towi. (Przyp, koresp.)
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DB}, upadłemu przyjacielowi nie odmawiał przynajmniej 
litości. Miałożby to być dowodem jego przewrotności? 
Kurowski liczy przyjaciół swoich między najbardziój 
poważanymi obywatelami wschodniej Szwajcaryi a ci 
ze wstrętem odwracają, się od Polaka, który w ten 
sposób spotwarzył niewinnego.

„Nie lepiej rzecz się miała z pot warzą na Wyso­
ckiego rzuconą. Cierpiał długo i ciężko z powodu 
obelgi naniesionój mu przez odbytą w jego mieszkaniu 
rewizyą, lecz tę sprowadził li tylko nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności. Kapitan Nötzli, przytrzymawszy w Gla­
rus dwóch fałszerzy, znalazł u jednego z nich kartkę 
korespondencyjną z adresem: Wysocki, fotograf, Win­
terthur. Obrotny pol»yant skombinował natychmiast 
fotografie, banknoty, podejrzana karta i zląkł się, by 
nie pokrzyżowano jego działalności, jeżeli bez zwłoki 
nie zarządzi rewizyi. Rewizya nie wykryła oczywiście 
niczego, a gdy kartkę przetłumaczono, okazało się, że 
było w niój tylko podziękowanie jakiegoś Serba, któ­
remu Wysocki pożyczył był kilka franków. Wysocki 
wziął rewizyą do serca i wniósł skargę do rządu, ten 
jednak nie chciał uznać winnym swego naczelnika po­
licyi; błąd ostatniego był zresztą do wytłumaczenia. 
Od prokuratora otrzymał Wysocki zupełnie zadowal- 
niające oświadczenie swojćj niewinności a od sądu wyż­
szego wynagrodzenie. — Taka to jest podstawa onój 
nędznój pot warzy a proces dostarczył spotwarzonemu 
jedyną sposobność wykrycia jej publicznie i otrzymanie 
zasłużonego zadośćuczynienia.

„Najcięższe i najnikczemniejsze oszczerstwa były 
skierowane przeciw Krupskiemu. Z wszystkiego, co 
słyszeliśmy przed sądem widać, że Krupski ma prze­
szłość pełną przypadków. Cała postawa jego robi wra­
żenie człowieka, który wiele i ciężko w życiu cierpiał, 
lecz i tu o jakimś dowodzie, dotyczącym się rosyjskie­
go i austryackiego szpiegostwa, pałek, które miał otrzy­
mać, prostćj denuncyacyi, o którą go pomawiał pam- 
flet itd. mowy być nie mogło. Krupski pracuje jako 
dziennikarz i korespondent do narodowo-polskich pism. 
Zaś przeciwie jest bardzo prawdopodobnóm, że Stępko­
wski jest denuncyantem i potwarcą, który polskie wy- 
na wędkę fałszerstwa. Zycie jego i postępowanie w 
Bernie uzasadniają to podejrzenie; —, nadto zestawia 
w tóm pełno poszlak broszura polska a p. Forrer kil­
kakrotnie w ciągu procesu nazywałi Stępkowskiego 
agentem rosyjskim i żądał, by go o to skarżył i do­
starczył mu sposobność publicznego potępienia tych 
nikczemnych zabiegów.

„Przesłuchanie oskarżonego przez prezydenta sądu 
w niczćm nie zmieniło stanu rzeczy, a powiększyło 
tylko wrażenie winy Stępkowskiego, który raz po raz 
mieniał stanowisko człowieka, o niczóm nie wiedzącego, 
ze stanowiskiem opowiadacza największych nieprawdo­
podobieństw i wszędzie, gdzie się obawiał być wypro­
wadzonym na gołoledź, zakrywał się nieobecnemi i 
mglistemi osobami Kompańskićj i Milewskiego. I p. 
"Waller nie umiał niestety nic powiedzieć, co się 
stało z oryginałem rękopisu, który musiał poprawiać. 
A rękopis ten byłby najlepszóm świadectwem i nieza­
wodnie pokazanoby go, gdyby mógł był dokazać nie­
słuszności oskarżenia.“

„Należało się spodziewać, że p. Forrer w końcowćj 
swój mowie streści wszystek zebrany materyał i użyje 
wezelkich środków wymowy, aby sędziów przysięgłych 
przekonać naprzód o winie Stępkowskiego a potóm o 
ciężkiój obrazie honoru, która dotknęła jego klientów. 
Oczekiwaniom tym sprostał też jak najzupełniój. Po­
kazał on, ile trudów i starań wymagały poszukiwania 
za sprawcą i znalezienie go w osobie Stępkowskiego. 
Człowieka tego trzeba było koniecznie pociągnąć przed 
sądowe kratki, aby rzecz postawić, jak należało. Roz­
wodził się dalój szeroko nad postępowaniem biura a- 
nonsów, które bez wszelkiej rękojmi, nie znającnawet 
autora pamfletu, najnędzniejsze oszczerstwa ogłosiło 
przeciw trzem polskim wychodźcom, skoro tylko nale- 
żytość za ogłoszenie zapłaconą mu została. Czynność 
Wallera potępił p. Forrer jako usługę za pieniądze 
wyrządzoną. „Zachowanie się Kompańskićj jest ła- 
twóm do wytłumaczenia — mówił. Przy pierwszem 
przesłuchaniu nie miała sposobności zetknięcia się z 
Stępkowskim i powiedziała prawdę. Po uwolnieniu z 
więzienia nastąpiła zmowa; podpisała i oświadczyła 
wszystko, czego główny sprawca od niój zażądał. Wszy­
stkie więc poboczne osoby nie mogą tu mieć żadnego 
znaczenia a najmniój mglista osobistość Milewskiego, 
i właściwym sprawcą okazuje się Stępkowski. Nadto 
i dzisiejsze jego przed sądem zachowanie się świadczy 
dostatecznie, że sam w duszy przekonanym jest o swój 
winie. Porównajmy pierwotne wszystkich osób zezna­
nia, poczynione w początkach śledztwa, z dzisiejszemi, 
z oświadczeniem Kompańskiego w Gałaczu z odwoła­
niem Kompańskićj i zachowaniem się Wallera, to wy­
łoni się z tego prosty zamiar ukrycia, ile można osoby 
Stępkowskiego.“ Mówca karci przy tój sposobności 
ostremi słowy nadużycia, jakich się dopuszcza związ­
kowy departament policyi, zostający pod dyrekcyą mi­
nistra Ceresole, w hojnóm wydawaniu paszportów 
dla osób podejrzanych, jak Kameński, Kompańska, 
Stępkowski, Milewski, Zieliński itd. i obiecuje poruszyć 
tę sprawę przy najbliższój sposobności w radzie naro- 
dowój w Bernie. „Lecz jeżeli — mówił dalej p. For­
rer — sędziowie przysięgli zechcą odróżnić kłamstwo 
od faktów, wtedy cała sieć zmowy będzie rozdartą i 
zostanie się oszczerca Stępkowski, szpieg rosyjski, jako 
jedyny i rzeczywisty sprawca. Panie Stępkowski I 
wzywam cię, byś wniósł skargę na mnie za te słowa, 
ja ich dowiodę!“ Mówca uwydatnia w dalszym ciągu 
nicość tak zwanego dowodu prawdy i czelność drukiem 
ogłoszonych potwarzy, pod których ciężarem cierpieli 
więcój jak pół roku trzej nieposzlakowani mężowie; 
wykazuje, że podczas gdy oskarżony zarzuca Krup­
skiemu, jakoby się był ukrywał za innymi z autor­
stwem broszury o fałszerzach, sam on dziś wyłania się 
jako tchórz, rozsiewający najnędzniejsze potwarze i u- 
siłujący zatrzeć wszelkiemi środkami kłamstwa ślady 
swojćj winy. Mówca spodziewa się i ufa w zwycięztwo 
słusznój skargi. „Słyszeliśmy tu i owdzie — woła — 
zdania, że nie warto się tak żywo zajmować tą spra­
wą; polscy emigranci bowiem wiecznie prowadzą mię­
dzy sobą spory. Tego stanowiska jednak nie wolno 
nam zajmować. Smutnym jest wprawdzie objaw kłó­
tni i sporów między polakiem wychodztwem, lecz nam 
tu trzeba sobie uprzytomnić, że po upadku po­
wstania wyszły z kraju dobre i złe pierwiastki; 
dziś zaś stoją przed sądem trzej mężowie, których 
dobre imię zniewaźonóm i zelżonóm zostało, których 
źyoie i zachowanie się krajowi naszemu żadnój jeszcze 
szkody nie przyniosło ani hańby, i którzy nigdzie in- 
dziój sprawiedliwości dopominać się nie mogą, jak tu, 
przed kratkami republikańskiego sądu ludowego, w kraju, 
gdzie znaleźli schronienie 1 Myśmy im winni obronę 
niesplamionój ich czci, tój czci nieszczęśliwego narodu, 
która jedynym jest jego skarbem 1 Myśmy im to winni 
w obec takiego Stępkowskiego, który zasłużył, aby 
imię jego podanóm zostało raz na zawsze publicznój

wzgardzie i hańbie! Mówca kończy wnioskiem, aby 
Stępkowski uznanym został winnym potwarzy wzglę­
dem wszystkich trzech skarżących. Już podczas po­
stępowania dowodowego zmuszoną była przeciwna par- 
tya do uznania, że się znajduje na stromój pochyłości, 
po którój Stępkowski niechybnie stoczyć się musi 
w przepaść winy. Nie udało się tóż jój adwokatowi 
i w koncowój mowie, mimo wszelkie usiłowania, za­
trzeć wrażeń dnia upłynionego. Sposób przesłuchania, 
zarządzonego przez prezydenta sądu musiał zwiększyć 
tylko przekonanie, że stanowisko Stępkowskiego jest 
straconóm.“

Ponieważ Landbote umieścił był w jednym 
z poprzednich numerów wyrok sędziów przysięgłych 
i teraz odwołuje się doń tylko, zmuszony jestem uzu­
pełnić go w tóm miejscu. Było pół do dziesiątej wie­
czór, kiedy dwunastu przysięgłych udało się na ustęp, 
aby naradzić się nad odpowiedzią, czy oskarżony win­
nym jest potwarzy (Ver)aumdung), obelgi (Beschim- 
pfung), czy tóż tylko znieważenia (formelle Beschim- 
pfung) — lub też czy w ogóle jest winnym. — 
W godzinę potóm zjawili się znowu w sali i potwier­
dzili pierwsze pytanie. W skutek tego sąd skazał 
Stępkowskiego równie jak nieobecną Kompańską, za 
zbrodnią potwarzy popełnionój na pp. Kurowskim, 
Wysockim i Krupskim, na karę po 400 fr., dalój na 
400 fr. wynagrodzenia dla skarżących; na wszystkie 
koszta sądowe wynoszące przeszło 700 fr. — na 100 
franków należytości państwowój i na ogłoszenie wyroku 
w dziennikach — razem na przeszło 2000 fr. Suma 
ta ściągniętą ma być od Stępkowskiego, w drugiój linii 
od biura anonsów.

Nie chodziło tu o wielkość kary — kcńczy spra­
wozdanie Landbote — lecz o nieskalane imię trzech 

* wychodźców, którzy dotąd spokojnie u nas mieszkali 
i pracowali, i o nacechowanie tych, którzy w naszym 
kraju szpiegostwem się zajmują i potwarzaniem swoich

: rodaków. ...

NIEMCY.
w Berlin, 10 września. W dniu wczorajszym 

wyjechał cesarz Wilhelm wraz z następcą tronu i ksią­
żętami krwi do Szląska na rewią. Dzienniki docho­
dzące nas dzisiaj zapełuione są opisami uroczystego 
przyjęcia monarchy tak na wszystkich stacyach, przez 
które przejeżdżał jak mianowicie w Wrocławiu, gdzie 
przez dni kilka będzie główna kwatera cesarza Wil­
helma. Przyjęcie we Wrocławiu, dokąd monarcha 
przybył około 4-tój godziny po południu, było nader 
świetnóm. . Niezliczone tłumy ludu czekały na monar­
chę przybywającego po raz pierwszy do stolicy Szląska 
w charakterze cesarza Niemiec. Bramy tryumfalne, 
świątecznie przyozdobione kamienice, wieczorem wspa­
niała iluminacya, jakiój dawno już Wrocław nie pa­
mięta, wreszcie przedstawienie teatralne umyślnie ku 
temu urządzone celowi, składały się na jak najgodniej­
sze przyjęcie dostojnego gościa. W dniu dzisiejszym 
ma się odbyć wielka parada 6 korpusu w okolicach 
Wrocławia.

Kreuz Z t g. donosi dzisiaj na pewno, że pan 
Forckenbeck nie myśli bynajmniój o złożeniu laski mar- 
szałkowskiój parlamentu i nadal mu przewodniczyć za­
mierza. Pogłoski o zamierzonym wyborze p. Miquel 
na marszałka parlamentu, nie mają żadnój podstawy. 
Elberfelder Ztg. pisze, że połączone stronnictwa 
liberalne zamierzają wystąpić w Izbie deputowanych z 
interpelacyą dotyczącą zaszłych przypadków śmierci w 
czasie marszów i manewrów armii. Interpelacya ma 
głównie na celu zapytanie rządu, czy instrukcya z r. 
1374 a zawierająca szczegółowe przepisy co do mar­
szów i ćwiczeń wojskowych w czasie wielkich upałów, 
była ściśle przestrzeganą, oraz co uczyniła administra- 
cya wojskowa, aby zapobiedz tak smutnym zajściom.

Wedle wyroku najwyższego trybunału jest kary- 
godnem ogłoszenie w dziennikach karygodnój treści o- 
brony w obec sądu.

Ćwiczenia gimnastyczne zaprowadzone już od dość 
dawnego czasu po wszystkich zakładach naukowych dla 
chłopców, mają być rozszerzone i na żeńskie pensyo- 
naty. Ku temu celowi nakazał minister oświecenia po­
szczególnym władzom prowincyonalnym postaranie się 
o zaprowadzenie lekcyi gimnastyki w zakładach nau­
kowych dla dziewcząt i pozyskania w tój mierze wy­
kształconych w gimnastyce nauczycielek. Dr. Falk 
wydał odnośnie do tego regulamin, wedle którego na­
uczycielki, chcące udzielać lekcyi gimnastyki, muszą 
się poddać egzaminowi. Do egzaminu zgłaszać się 
mogą tylko kandydatki, które wykażą świadectwo u- 
prawniające je do nauczania, oraz kandydatki, które 
skończyły już rok 18 i dobre szkólne posiadają świa­
dectwa. Egzamina rządowe na nauczycielki gimna­
styki odbywać się będą dwa razy do roku, na wiosnę 
i na jesień.

Germania donosi, że bieda i nędza w robotni- 
czój klasie Berlina wzmaga się z dnia na dzień i co­
dziennie dowiedzieć się można o nowych rozpuszcze­
niach robotników, obniżeniu płacy i skróceniu pracy 
dziennój. Drożyzna tymczasem rośnie z każdą chwilą 
a skutki jój co raz to dotkliwsze. Szeregi socyalistów 
rosną z tego powodu znacznie. Jest to fakt, którego 
cały zastęp liberalnych organów zaprzeczyć nie może. 
Frank furterBeobachter powiada skutkiem te­
go: „Na cóż nam cały postęp i sława wojenna nowego 
niemieckiego cesarstwa, jeżeli naród niemiecki co raz 
więcój podpada nędzy na polu ekonomii w obec walki 
cywilizacyjnój na wewnątrz a na zewnątrz perspektywy 
pięćdziesięcioletniego stanu wojennego, wedle wyraże­
nia hr. Moltke?“

FRANC Y A.
w Paryż , 7 września. W niedzielę odbył się 

w Evreux bankiet bonapartystowski, na którym prze­
wodniczył deputowany Raoul Duval. Wiceadmirał la 
Roncière le Noury, deputowany departamentu Eure, 
dowództwa floty Śródziemnego morza zaproszony na 
bankiet, uniewinnił się obowiązkami slużbowemi, które 
mu nie pozwoliły brać udziału w bankiecie. W liście 
wiceadmirała, który Raoul Duval odczytał zgromadzo­
nym, znajduje się pomiędzy innemi ustęp następujący: 
',Zawsze łączyłem się z stronnictwem zachowawczóm, 
w którem upatrywałem jak największą dla kraju dźwi­
gnią i w całóm tóm stronnictwie nie ma dla mnie ró­
żnicy zdań. W oczach moich jest ten konserwatystą, 
kto potępia doktryny rewolucyonistów z 4 września i 
ich stronników. Temi wiedziony myślami chętnie był­
bym przyłączył się do mych współobywateli celem po­
parcia mych przekonań. Bezstronnie osądzając fakta 
zaszłe od 24-go maja 1873, nie przestanę pozostawać 
wiernym sługą rządu marszałka Mac-Mahona, dopóki 
takowy nie opuści zachowawczego stanowiska, jakie

zajmuje obecnie. Żądam przecież, aby, skoro nadejdzie 
chwila, Franoya wolną była co do swego wyboru i w 
europejskim koncercie zajęła miejsce, jakie jój zająć 
wzbrania obecna forma rządu. Nieustannie zwalczać 
będę słabości i hańbiące przymierza nienawiści nie bę­
dące nowemi, ale piętnujące równocześnie tych, którzy 
ich uniknąć nie umieli i którzy nowe gotują.. . Po­
wiedzcie wyborcom moim, że spodziewam się, iż je­
dność, jaka panować będzie na bankiecie, posłuży za 
przykład wszystkim konserwatystom. Dla departamentu 
Eure będzie zaszczytem, że pierwszy dał pohop do te­
go.“ Ustęp ten z listu wiceadmirała la Roncière le 
Noury, który lubo w czynnój służbie, nie przestaje 
występować przeciw istniejącój formie rządu, przyjęto 
oklaskami. Następnie przemawiał Raoul Duval, depu­
towany, który aż do 24 maja 1873 był głównym człon­
kiem prawego centrum, ale utraciwszy nadzieję otrzy­
mania portfelu ministeryalnego, przyłączył się potaje­
mnie do bonapartystów i obecnie jest jawnym stronni­
kiem dworu Chislehurst. Raoul Duval nie powiedział 
nic nowego, powtórzył tylko zwykłe frazesa dzienników 
Pays i Ordre. Na wstępie napiętnował deputowa­
nych większości z 24 maja, którzy głosowali za kon­
stytucyą z 25 lutego, nazywając ich zdrajcami po­
wierzonego mandatu. Deputowani ci dali bardzo 
demoralizujący przykład a mianowicie orleanistowscy 
deputowani, którzy mieli wprawdzie prawo do zmiany 
swych przekonań, ale nie powinni byli nadawać Fran- 
cyi republikańskiój konstytucyi, bo rok przedtóm pra­
cowali nad restauracyą monarchii burbońskiój. W dal­
szym wywodzie starał się Raoul Duval udowodnić, że 
Francya byłaby straciła tylko kawałek Alzacyi, gdyby 
nie była strąciła cesarstwa. Francya uleczyła się już 
od swych przesądów do cesarstwa, ale nie może jeszcze 
wyrazić publicznie swój woli, bo większość parlamen­
tarna postawiła jój zaporę przez konstytucyą z 25 lu­
tego. Naród znajdzie przecież środek do wyrażenia 
swój woli i posiada dosyć jesz:ze takich, którzy po­
trafią nakazać woli swój posłuszeństwo. Środkiem ku 
temu jest rewizya, przyczóm liczyć można na poparcie 
marszałka Mac-Mahona. Rewizyą ciągle powinniśmy 
mieć przed oczyma i w tój myśli przygotować się na 
wybory. Powiedzą wam, że do r. 1880 nie może być 
mowy o rewizyi, powiedzcie, że to jest nieprawdą, 
¿szeregujcie się Francuzi i patryoci, zajrzyjcie w głąb 
serc waszych, podyktujcie rozkazy a wywalczycie na­
rodowi rząd, który potrafi nadać przyszłość Francyi i 
stawić opór wszelkim rujnującym ją namiętnościom.—- 
W powyższym duchu przemawiał główny przywódzca 
bonapartystów na bankiecie publicznym w republikań­
skim kraju. Dodajmy do tego energiczną a po całym 
kraju rozgałęzioną agitacyą klerykalnego stronnictwa 
a będziemy mieli obraz wewnętrznego stanu Fran­
cyi i smutny horoskop jój przyszłości.

— 8 września. List wiceadmirała la Roncière le 
Noury i mowa deputowariego Duval w Evreux, są 
chwilowo głównym przedmiotem rozmów i komentarzy. 
Mniój dziwią się mowie p. Duval, znanego przywódzcy 
bonapartystów a cała uwaga skupia się przeważnie 
około słów głównie dowodzącego flotą Śródziemnego 
morza. Pays ucieszony tak śtniałóm wystąpieniem 
admirała czynnój służby, powiada, że mowa jego ma 
wielką doniosłość, bo zawiera wskazówkę dla rządu. 
Wiceadmirał powiada, że marszałek może liczyć na 
niego, dopóki opierać się będzie na zachowawczóm 
stronnictwie. Ale nie tylko wiceadmirał la Ronciere 
le Noury — pisze Pays — myśli w ten sposób, zda- 
ńie jego podziela cała armia i cała flota itd. Że Pay s 
w tym przemawia tonie, dziwićby się właściwie nie na­
leżało, ale słowa jego lubo wypływające ze stanowiska, 
jakie wśród prasy francuzkiój zajmuje, mają zawsze 
swe wielkie znaczenie a zwłaszcza biorąc na uwagę 
stosunki, jakie ma Pays z czynnymi oficerami armii, 
których liczba nie jest zbyt małą. Prasa republikańska 
przyjęła jak naturalna, wystąpienie p. la Ronciere le 
Noury jak największóm oburzeniem i zażądała jego 
dymisyi. Rząd nie mógł oprzeć się prądowi opinii 
publicznój, nie miał żadnój broni do zasłonięcia wice- 
ad nirała i musiał uledz. W miejsce wiceadmirała la 
Ronciere le Noury zamianowano głównodowodzącym 
flotą Śródziemnego morza admirała Rose. Dzielnik 
urzędowy przynoszący tę nominacyą, nie dodaje do niój 
żadnój uwagi.

Nagła i bezzwłoczna prawie dymisya wiceadmirała 
la Roncière le Noury, nie zdziwiła nikogo a mianowi­
cie po słowach półurzędowego Monitora, które ją 
poprzedziły. Monitor zaprotestował wręcz przeciw 
słowom wiceadmirała, który posunął się tak daleko, iż 
śmiał oświadczyć, że obecna forma rządu Francyi nie 
pozwoli jój zająć odpowiedniego stanowiska w koncer­
cie mocarstw europejskich. Rząd musiał rad nie rad 
ustąpić presyi opinii publicznój, nie mógł stanąć w 
obronie jednego z pierwszych swych dygnitarzy nawet 
pomimo całych jego zasług, pomimo świetnój mowy i 
reprezentacyi Francyi na międzynarodowym kongresie 
jeograficznym paryzkim. Słowa jednak p. la Roncière 
le Noury są smutnym objawem obecnego położenia 
Francyi i najlepszym dowodem, jak silnóm jest jeszcze 
w kraju cesarskie stronnictwo. Jako pendant do tego 
donoszą z Limoges, że z powodu republikańskiego ban­
kietu odbytego tamże w dniu 3 bm. aresztowano kilka 
osób, które na bankiecie zaintonowały republikańską 
piosenkę. Do aresztowanych należy niejakiś p. Safont 
i redaktor dziennika Républicain Landais, p. 
Leymarie. Obudwóch odprowadzono natychmiast do 
więzienia i w mieszkaniach ich odbyto ścisłą rewizyą. 
I to się dzieje w kraju republikańskim! R*ząd zaka­
zał wszelkich demonstracyi z powodu rocznicy zapro­
wadzenia we Francyi republikańskiój formy rządu, ale 

. dopilnowanie wydanego rozkazu nie nadawało mu je­
szcze prawa do aresztowania i osadzania w więzieniu 
osób za sporadyczne objawy radości z powodu zapro­
wadzenia ogłoszonój publicznie w kraju formy rządu.

Pielgrzymi niemieccy w połączeniu z belgijskimi 
przybyli do Paryża w dniu wczorajszym. W kościele 
Notre Dame des Victoires zebrali się wszyscy na na­
bożeństwo, w czasie którego odśpiewali wspólnie z du­
chowieństwem znaną pieśń: Sauvez Romo et la 
France. Korespondent Koln. Ztg., który widział 
ich na dworcu paryzkim wyjeżdżających do Issoudun 
i rozmawiał z nimi, powiada, że większa część powta­
rzała za innymi wyrazy pieśni, nie rozumiejąc ich 
wcale. Wszystkich pielgrzymów niemieckich miało być 
razem 35, pomiędzy mmi naj więcój starych kobiet i 
młodych chłopaków mianowicie z Saksonii. Ducho­
wieństwo było licznie reprezentowane. Przywódzca 
ich hr. Stolberg w wieku około lat 33, nizka, niepo- 
kaźna figura, niczóm prawie nie wyróżniał się od 
swych towarzyszy i trudno go było rozpoznać wśród 
tłumu pątników. Policya francuzka surowe wydała 
rozkazy i licznie zebrała się na dworcu, na który wstęp 
dozwolonym był tylko osobom, które miały karty tak 
zwane Laissez passer, służące zarazem za bilety 
do dalszej podróży. Oznak żadnych nie było wolno 
nosić pielgrzymom. Około 12 godziny w nocy wyje­

chali pielgrzymi w dniu wczorajszym w dalszą podróż 
do Lourdes.

ANGLIA.
w Londyn, 9 września. Dziś odbył się w Lon­

dynie wielki mityng na rzecz powstańców hercogowiń- 
skich. Miał prezydować lord Russel, z powodu je­
dnakże słabości nie mógł przybyć na zebranie a miasto 
tego nadesłał pismo, w któróm oświadcza, że wedle 
jego mniemania złudnym oddają się ci nadziejom, co 
sądzą, że Turcya jest w stanie użyczyć kiedykolwiek 
rękojmi wiernego wypełniania obowiązków dobrego 
rządu. W razie, gdyby decydujące mocarstwa euro­
pejskie nie chciały się mięszać do wewnętrznój admi- 
nistracyi W. Porty, w takim razie nicby innego nie 
pozostało, jak podwoić usiłowania celem wywalczenia 
uciśnionym ludom niezawisłego rządu, takiego, jaki o- 
trzymała za wstawieniem się lorda Derby niegdyś 
Serbia. Mocarstwa europejskie znajdą niezawodnie 
sposobność pouczenia się o życzeniach ludności, nie- 
mniój naradzenia się nad ich potrzebami, a lord Rus­
sel nie mało cieszy się z tego, iż trzy cesarstwa wy­
raziły życzenie wciągnięcia do rady, mającój się zająć 
życzeniami i żałobami uciśnionój ludności, także An­
glii, Francyi i Włoch. Gdyby wspólnój akcyi sześciu 
mocarstw udało się wypracować dla nawiedzonych po­
wstaniem prowincyi projekt dobrego i sprawiedliwego 
rządu i nakłonić zarazem Turcyą do przyjęcia tego 
projektu bez zakłócenia pokoju europejskiego, to zda­
niem piszącego droga ta byłaby najodpowiedn:ejszą i 
najrozsądniejszą.

Na mityngu powzięto kilka rezolucyi, wypowiada­
jących współudział dla powstania i zapewniających mu 
wszelką możliwą pomoc.

HOLANDYA.
ir Ilaga, 5 września. Na dzisiejszóm posiedze­

niu międzynarodowego kongresu obradowano nad na­
stępującym wnioskiem p. Richarda: „Zgromadzenie z 
największym patrzy niepokojem i głębokióm ubolewa­
niem na ogromne i ciągle wzmagające się uzbrojenia 
w Europie, nie obliczone bowiem te ciężary, jakie dźwi­
gać zniewolone są narody, odciągają miliony rąk od 
twórczej pracy, rodzą między ludami nieufność, obawy 
i niezapokojenie. Zgromadzenie uznaje, że obowiązkiem 
jest rządów zawiązać w interesie ludzkości, cywilizacyi 
i dobrobytu własnych mieszkańców między sobą ukła­
dy celem wzajemnego ograniczenia uzbrojeń, które nie 
przyczyniają się ani do bezpieczeństwa, ani do pokoju, 
owszem przedstawiają ciągłą groźbę wojny.“ Rezolu- 
cyą przyjęło Zgromadzenie jednogłośnie i wy­
brało komisyą, którój zadaniem będzie zawiadomić o 
owój rezolucyi wszystkie rządy.

HERCOGOWINA.
=& O ostatnich wypadkach na półwyspie bałkań­

skim odbiera biuro Wolffa następującą depeszę z Ca- 
rogrodu, która pochodząc z źródła urzędowego ture­
ckiego wprawdzie przedstawia, jak się tego było można 
spodziewać, sprawę powstania w świetle rozpaczliwóm, 
lecz potwierdza zarazem, choć nie śmiało, że z po­
wstaniem rzecz jeszcze nie skończona. Oto co donosi 
Vali Boanii z Mostaru pod dniem 7 bm.: Jenera­
łowie Hussein pasza i Nedżib, którzy wyruszywszy 
z Stolaczu nie spotkali nigdzie powstańców, dotarli bez 
oporu do Trzebini i Bileku. Powstańcy pierzchli, po- 
czóm Hussein pasza udał się w pochód gościńcem pro­
wadzącym do Raguzy, dotarł do granicy i powrócił do 
Trzebinii. Hussein pasza odebrał powstańcom wszy­
stkie szańae, jakie ci zajęli w ciągu bieżącego ruchu. 
Powstańcy zostali wszędzie pobici, a obecnie nie ma 
na przestrzeni między Trzebinią a Raguzą ani jednego 
powstańca. Tylko w górach się trzymają, pierzchają 
jednakże za zjawieniem się wojska. Nedżib pasza 
oczyścił z powstańców drogę między Trzebinią i Bile- 
kiem, rozproszył ich na wszystkich punktach i przy­
wrócił komunikacyą. Obecnie dostarczają wojsku pod 
Trzebihią i Bilekiem żywność na Raguzę. Jenerałowie 
Hussein i Nedżib otrzymali rozkaz, aby udali się do 
Gaszko, celem przywrócenia związku między Gaszko 
i Bilekiem.

Wręcz sprzeczne z depeszą powyższą odbiera te­
legramy pragska P o 1 i t i k. Do dziennika tego tele­
grafują z Raguzy: Powstańcy osaczają gościniec pro­
wadzący z Trzebinii do Raguzy. Również osaczyli 
Mostar. W pobliżu Bileku pobili powstańcy batalion 
wojska tureckiego. W Zubczy sroży się walka.

Do ministeryalnój zaś P r e s s e telegrafują z Ra­
guzy: „Dowiadujemy się z źródła pewnego, że 300 
Czarnogórców z 4 działami pospieszyło powstańcom na 
pomoc do Zubczy. W czarnogórskich dobrze poinfor­
mowanych kołach uważają ciągle wybuch wojny za 
nieunikniony.“

Z nad granicy bośniackiój pisze korespondent do 
Augsburger Allg emeine Ztg. pod dniem 3 
września: Na austryacko-bośniackiój granicy głucha 
zaległa cisza. Ciszy tój jednakże nie należy sobie tłu­
maczyć zupełnóm uśmierzeniem ruchu bośniackiego, 
a że tak jest, już ta sama dowodzi okoliczność, że mię­
dzy 30,000 zbiegłymi na terytoryum austryackie bar­
dzo nie wielu tylko znajduje się zdolnych do broni 
mężczyzn. Powstańcy schronili się w góry, a Turcy 
nie mają bynajmniój ochoty wyrugować ich ztamtąd, 
lecz ograniczają się na opanowaniu miast, miasteczek, 
jednóm słowem, dolin. Powstańcy liczą bezustannie na 
pomoc ze strony Serbii, skutkiem czego unikają nawet 
stanowczego z wojskiem tureckióm spotkania. Oto stan 
rzeczy, jaki zapanował od dni kilku na granicy. Po­
wstanie bośniackie atoli na innym i to bardzo ważnym 
punkcie znaczne przybrało rozmiary, zwłaszcza na serb­
sko-bośniackiój gramcy. Fakt pełen doniosłości, że 
Turcy w walce z powstańcami naruszyli w jednym 
punkcie granicę serbską i spalili dwie wsie serbskie, 
skutkiem czego minister wojny widział się zniewolo­
nym wysłać na miejsca zagrożone dwie serbskie bry­
gady, pozostaje w związku z postępami, jakie robi 
powstanie na granicy serbsko-bośniackiój. Gały obszar 
nad rzeką Lim objęty powstaniem. Dnia 30 sierpnia 
zajęli powstańcy miasteczko Triboj, przyczóm padł ma­
jor turecki i dwunastu jeźdźców. Od rozwoju powsta­
nia w tój stronie bar Izo wiele zależy, w razie bowiem 
gdyby się udało oczyścić paszalik Nowy Bazar, nic nie 
stanie na przeszkodzie połączeniu się Serbii z Czar­
nogórą.

1 owstanie, mówi dalój korespondent, wzmaga się 
ciągle a to mimo zajęcia przez wojska tureckie Trze­
bini i klasztoru Duże.

Wedle tureckiego dziennika Bassiret znajduje 
się obecnie w .Hercogowinie 21 pełnych batalionów, 
których zadaniem jest z czterech stron obsaczyć po­
wstanie.
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Telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 9 września. Jenerał Kaufmann 
przesłał cesarzowi pod dniem 6 września następujący 
raport: Rosyjska kolumna przy dalszym swym marszu 
na Kodscbend napotkała oddział kawaleryi nieprzyja­
cielskiej liczący 7000 ludzi. Ośmset kozaków, cztery 
baterye konnój artyleryi i baterya rakietników biła się 
przez cały dzień z nieprzyjacielem, bez żadnych pra­
wie etrat.(!) Główną bitwę przeciw 30,000 Kokandom 
stoczono w dniu 4 września i jenerał Kaufmann od­
niósł świetne zwycięztwo. Jenerał Gołowaczew wziął 
szturmem fort Machram. Nieprzyjaciela ścigano 15 
wiorst. Wielu z nieprzyjaciół poniosło śmierć w nur­
tach rzeki Daria, jak w ogóle straty nieprzyjacielskie 
s% dotkliwe. Armia rosyjska straciła: 1 oficera(?I) i 6 
ludzi.(?l) Rannych było: 1 oficer i 7 ludzi. (?I) Armia 
rosyjska maszeruje dalćj ku Kokandowi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 11 września.

— * Walne Zebranie Westy odbędzie się w poniedzia­
łek 13 czerwca o godzinie 11 w Bazarze, o czćm przypomina­
my czytelnikom naszym.

— * PP. Urszulanki w liczbie 15 kazały sobie wydać 
na początku tygodnia paszporta i udały się niebawem do Kra­
kowa.

— * Prezes tutejszej policyi p. Staudy wyjeohał na 
kilka dni na kongres sanitarny do Monachium. Zastępuje go 
radzca policyjny p. Schon.

■— * Listy wyborcze do wyboru katolickich dozorów 
kościelnych i reprezentantów gmin dotąd jeszcze w mieście 
naszćm wyłożone nie zostały, ponieważ takowych w biurach 
policyjnych jeszcze nie wykończono. Nastąpi to jednak pra­
wdopodobnie jeszcze do 15 bm., tak że same wybory odbyć się 
będą, mogły w połowie przyszłego miesiąca, gdyż przez 2 ty­
godnie listy będą musiały być publicznoie wyłożone a w dwa 
następne tygodnie przeznaczone będą na podawanie reklamaoyi 
przeciw prawdziwości takowych.

— * Dn>a wczorajszego rozpoczął się pod przewodni­
ctwem radzoy prowinoyonalnego p. dr. Kol te egzamin ustny 
abituryentów gimnazyum ad St. M. Magdalenam. Ponieważ abi- 
turyentów jest, jak wiadomo, 51 — przeto egzamin kilka dni 
potrwa.

— * Pod przewodnictwem p. dr. Pol te, prowincyonal- 
nego radzcy szkólnego, odbył się w środę egzamin ustny abitu­
ryentów gimnazyum fryderykowskiego. Z liczby 6 zostało 
pięoiu uznanych za zdatnych do słuchania wykładów uniwersy­
teckich.

— * Ostdeutsclie Zeitnng strasznie irytuje rezolueya 
uchwalona w Ponieou na wniosek dr. Hejnowioza, (którego 
tytułuje proboszozem) domagająca się w szkołach elementarnych 
języka polskiego jako wykładowego. Nie dziwimy się temu. 
Z, Ostdeuczką o wymogach narodowych i pedagogicznych 
niema co rozprawiać. Podług niej szkoły powinny być kosza­
rami, w której dzieci dresują się na nationał-liberałów Niemców.

— * Korespondent z Środy w Nr. 204 Dziennika do­
niósł „najpocieszniejszą nowinę, że zebrana po świecie muzyka 
wygrywała podczas całej uroczystości sedańskiój rozmaite ka­
wałki z Halki.“ Wiadomość to mylna, bo muzyka ta pod dy- 
rekcyą p. Zaręby istnieje od trzech lat w Środzie, składa się 
z dziesięciu osób i występuje przy rozmaitych uroozystych ob­
chodach. Kawałków z Halki nie „wygrywała“ lecz Krako­
wiaka.

— * Ks. dziekan Kryger z Siemowa wydalony z W. Ks. 
Poznańskiego na czas niejakiś, powrócił w dniu 1 bm. zdrów i 
ozerstwy do Siemowa.

— * Otwarcie sceny tutejszej przez artystów dramaty­
cznych pod dyrekcyą pp. Doroszyńskiego i Terenkooze- 
go nastąpi w dniu 25 bm. Na pierwsze przedstawierie daną 
będzie komedya Aleks, hr. Fredry (ojca) Zemsta za mur 
graniczny. Poprzedzi ją prolog napisany przez p. J. Ko- 
ścielskiego z Szarleja, prolog iście wysokiego poetycznego 
nastroju a różniący się od innych tego rodzaju utworów poe­
tyckich i samym układem i pięknością.

— * P. Albin hr. Belina Węgierski dla uczczenia po­
mocy, jaką mu okazali śp. Joachim Lelewel i Aleks, hr. 
Przezdzieeki w poszukiwaniach tyle cennych dla nas pa­
miątek na wyspie Ostrów jeziora Lednicy, wznosi tymże na 
rzeczonej wyspie pomnik. Położenie kamienia węgielnego 
odbędzie się uroczyście dnia 27 bm. Zaproszenia do rozmai­
tych naszych instytucyi i wybitniejszych osobistości w tych 
dniach mają być rozesłane.

— ł W Knryerze Poznańskim z dnia wczorajszego 
czytamy, co następuje:

„Dziennik Poznański popełnił omyłkę dono­
sząc, że wybory do sejmn w okr. krobsko-wscho- 
w s k i m teraz się odbędą. Wiedząc, że Dziennik 
dobrze w takich razach bywa poinformowany, powtórzy­
liśmy za nim błędną omyłkę."

Kuryer wywija się z własnej omyłki, przyznajemy — 
zręcznie, ale niezgodnie z prawdą, o czem niestety świadczą 
daty. Myśmy bowiem dali pod dniem 4 września nr. 202 wia­
domość o prawyborach w krobsko-wschowskim okręgu. Ku­
ry e r zaś pod dniem 6 bm. nr. 204 nie powtórzył tego, lecz 
zawiadomił o wyborach. A więc — sam na własną rękę 
bąka strzelił.

— * Sprzedaż niezdatnych do służby (wyranżerowa- 
nycłl) koni odbywać się będzie w Poznaniu w dniu 29 i 30 
września rb. a mianowicie sprzedanych zostanie w dniu 29 
września od godziny 10 i poł przed południem począwszy 
na podwórzu przed stajniami koszar kawaleryjskich około 20 
koni drugiego pułku huzarów, od 10 godziny począwszy na 
Działowym placu 12 koni 5 batalionu pociągów (trenu); dnia 
30 w r z e ś n i a od godziny 10 przed południem począwszy na 
Działowym placu 6 koni polnego pułku artyleryi nr. 20; w 
Lesznie sprzedanych zostanie około 40 koni 2 pułku huza­
rów dnia 24 września od godziny 10 począwszy przed ra­
tuszem.

— * Składki. Na skutek odezwy Ruskiego Miru, 
o czem wczoraj pod rubryką Rosya pisaliśmy, złożono na ręce 
tegoż dziennika na rzecz powstańców hercogowińskich zaraz na 
drugi dzień 434 rsr. Prócz tego jakiś p. Szełuehin rsr. 200 
przy gorącym liście, w który™ wzywa nie „Rosyan Mon­
gołów,“ lecz „Rosyan Słowian“ do popierania po­
wstania.

— * Posiedzenie Tow. Młodych Przemysłowców odbę­
dzie się jutro jeszcze w starym lokalu p. Gruszczyńskiego.

— * Donoszą nam z Drezna, że właściciele fabryki pa­
pierosów i tureokich tytuoi firmy B. Weller pp. I. W. Kono­
paccy, na obecnój wystawie saskiej trwającćj od 15 czerwoa 
do 15 bm. za dobroć swych wyrobów otrzymali pierwszą 
premią.

— * Landrat powiatu krobskiego odbył przed kilku 
dniami rewizyą w klasztorze 00. Reformatów w Goru- 
szkach celem spisania jego majątku, który składał się tylko z 
paru koni, woza, krowy, dwóch owiec i jednój sztuki trzody 
ohlewnój. Po ostatecznśm rozwiązaniu klasztoru udaje się czte­
rech Ojoów do Austryi, jeden do Peruwii w Ameryce południo­
wej dla objęcia pasterstwa nad niemieckimi katolikami w mie- 
śoie Limie, kilku wreszcie zamieszka we Francyi.

— * W uroczystość Narodzenia N. P. M. odbywa się 
w Kolniozkach pod Nowem miastem wielki odpust. W ro­
ku bieżącym zebrały się tam wielkie tłumy pobożnych, wśród 
których wszczął się nagle wielki zgiełk na wiadomość, że miej­
scowego proboszcza ks. Merkla mają obecni tam żandarmi aresz­
tować. Zgiełk ten uśmierzył się rychło. Wieczorem jednak o 
8 godzinie zjechał do Kolniozek komisarz okręgowy z Mieczko- 
wa i rzeozywiście ks. Merkla aresztował.

— * Burmistrza w Trzemesznie zasuspendowano w 
urzędzie w skutek deuuneyacyi do król, prokuratoryi podanćj.

— * Król, ministerstwo potwierdziło linią nowćj kolei 
żelaznej z Poznania na Oborniki, Rogoźno, Pilę do Belgradu.

— * Targ na bydło w mieście Świeciu, wedle kalenda­
rza na dzień 13 bm. przypadający, zniesiony został.

— * Targ na rozpłodniki w Toruniu odbędzie się w dniu 
7 października. Rogacizna, owco i poprawne rasy trzody chle- 
wnćj będę na tym targu w znacznym a dobrym doborze.

— * Na uczczenie śp. Karola Libelta odbyło się w 
Chicago bardzo liczne zebranie Polaków na sali Słowiańskićj 
Lipy. W sali posiedzenia były rozwinięte chorągwie polska i 
amerykańska kirem żałoby przywdziane, a w środku nich był 
napis niejako oznaczający nagrobek: „Wspomnienie pośmiertne 
śp. Karola Libelta.“ Uroczystość otworzył p. Wendziński pre­
zydent gminy polskiój, który zawezwał p. Krzymienieckiego, 
towarzysza broni śp. Karola Libelta z 1831 roku na przewodni­
czącego tój uroczystości. Przemawiali pp. Wendziński i Gry- 
glaszewaki, który prosił obecne panie o zajęcie się zbieraniem

składek na pomnik. Zebrały one na uróczystości 17 doi- 25 
cent. W końcu uchwalono założyć dla uczczenia Libelta czy­
telnią i wyższą szkółkę w Chicago.

— * Zrabowano onegdajszćj nocy dwór w Trzcinioy w 
Galicyi pp. Włodków. Telegram z Jasia do Czasu donosi, 
że złodzieje rozbili kasę żelazną i zabrali kosztowności. Prze: 
rażenie ogólne.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 12 września Gwi­
dona męcz.; w kalendarzu słowiańskim Radzimira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 30, zachód o godzinie 
6 minut 22.

Dnia 12 września 1635 zawarto 26 letni rozejm z Szwecyą 
w Sztumdorfie. — 1637 zaślubiny Władysława IV z Cecylią 
Renatą. — 1683 Obrona Wiednia przez Jana Sobieskiego. — 
1733 Stanisław Leszczyński powtórnie królem obrany. — 1831 
bitwy w Zduńskiśj Woli i Łasku. — 1834 akt emigracyi przeciw 
działaniom Czartoryskiego.

Pojutrze w poniedziałek dnia 13 września Eulogiusza 
bisk.; w kalendarzu słowiańskim Chronisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 32, zachód o godzinie 
6 minut 19.

Dnia 13 września 1637 koronacya Cecylii Renaty. — 1683 
uroczysty wjazd Jana Sobieskiego do Wiednia. — 1773 zatwier­
dzenie pierwszego rozbioru Polski. — 1793 rozwiązanie konfe- 
deraoyi targowickiśj. — 1831 utarczka pod Markuszowem.

+ Hornik, 9 września. Od czasu uroczystości sedań- 
skiój i wspólnój przechadzki szkoły katoliokiój ze szkołą nie- 
niemiecką i żydowską i z Landwehrvereinem zaszła w stósun- 
kach szkólnyoh zmiana, o którćj zamilczeć nie można. — Oto 
dzieci szkólne przestały uczęszczać do kośoioła na ranne nabo­
żeństwo. Czy to wpływ owój przechadzki, czy to z winy 
samśj szkoły lub tóż rodziców się dzieje, w to wohodzić nie 
będziemy, ale zwracamy uwagę rodzioów na opłakane skutki, 
jakie wyniknąć muszą z ich grzesznój obojętności w obeo tak 
ważnćj sprawy. Pamiętajoie szanowni obywatele, że jeżeli za­
niedbacie moralne wykszałcenie dzieci waszych, jeżeli ie nie- 
czulemi zrobicie ua najświętsze obowiązki względem Boga i 
wiary św., to zamiast doczekać się pociechy z dzieoi waszych, 
wychować sobie z nich możecie wyrodków, dla których późniój 
nio świętóm nie będzie, którzy późniój tak samo najważniejsze 
obowiązki względem ojczyzny i względem was samych lekce­
ważyć i zaniedbywać będą. W obeo tak smutnych objawów 
zapytujemy się, czyby nie było pożądaną rzeczą zwołać wieo 
szkólny, któryby pouczył niewiadomych, zagrzał ospałyoh a 
grzesznych przywiódł do upamiętania.

Wieo w sprawie wyborów do zarządu kościelnego odbę­
dzie się w Kórniku na sali p. Kollata dnia 12 września o godz. 
4 po południu. Nie wątpimy, że tak z obudwóch miasteczek 
jak i ze wsi obywatelstwo zbierze się na ten wieo bardzo 
lioznie,

Dowiadujemy się. iż zopowiedział swe przybycie do Kór­
nika lekarz Polak p. dr. Glabisz, który dotychczas praktyko­
wał w Grodzisku. Okolica nasza powita niezawodnie z rado­
ścią osiedlenie się u nas drugiego lekarza, gdyż jeden lekarz 
nie wystarczał potrzebom miejscowym, zwłaszcza ilekroć zjawiła 
się u nas jaka choroba epidemiczna.

(A. B. C.) Września, 9 września. (Pensye nauczy- I 
cielskie. — Ze szkoły. — Nieszęśliwe wypadki. — 
Choroby pomiędzy końmi. — Rozporządzenie poli­
cyjne.)

Władza wyższa administracyjna uwiadomiła tutejszego 
radzoę ziemiańskiego, że pensye nauczycieli po wsiaoh w po­
wiecie mają być podwyższone stósownie do ilośoi lat piastują­
cych urząd nauczycieli i że Dależy sprawę tę załatwić z gmi­
nami odnośnemi. Zastanawia to tylko, że nic nie wspomniano 
w owem uwiadomieniu o ulepszeniu po-ad nauczycieli po mia­
stach w powiecie, którzy przecież tak samo jak po wsiaoh, ża­
dnych dotąd nie mają rozkoszy, owszem z niejednóm pod wzglę­
dem materyalnym walczyć muszą przeciwieństwem. To też nie 
dziw, że w ostatnich czasach aż trzech nauczycieli w powiecie 
zrzekło się tego tak po macoszemu traktowanego urzędu, z któ­
rych jeden zamienia go na lemierz i zostaje rólnikiem.

Z nauczycielami stoi zawsze w związku szkoła, nie dziw 
też, że mówiąc o pierwszych, podsuwa mi się pod pióro druga 
i to sprawa przepełnienia klasy czwartój w tutejszój szkole ka- 
tolickiój czyli „mutatis mutandis“ sprawa urządzenia klasy 
piątój. Gdy nie zbyt dawno, bo przed paru miesiącami, repre­
zentanci gminy szkóinój przedstawili rejencyi cały stan rzeczy, 
proponując urządzenie piątej klasy i posady piątego nauczy­
ciela na koszt naturalnie rządu, nie przystała na to rejencya, 
odpisująo gmilie, że zgadza się na propozyoyą ale pod tym 
warunkiem, że taż przyjmie na swój koszt wszystko, “przeciw 
czemu zaprotestowała przecież gmina słusznie, skutkiem czego 
odłożono sprawę ad calendas graecas. Tymczasem klasa czwarta 
zapełnia się coraz bardziej, (w niewielkim pokoju stokilkanaście 
dzieci) a dzieoi, nie mogąc się pomieśoić w ławkach, siedzą na 
podłodze rzędami. Raz przecież powinien dozór szkólny zająć 
się tą sprawą energicznie.

Z okolicy złe tą rażą donoszę wam wieści. Oto w pewnój 
wiosce z tamtej strony Warty zakłuto niedaleko karczmy wło­
ścianina nożami. Z pewnością użyty nad miarę alkehol był po­
wodem tego nieszczęśliwego wypadku. — We wsi znów Małój 
Lubinie na pograniczu tutejszego powiatu usiłowano wystrza­
łem z fuzyi zabić rządzcę gospodarczego i zarazem inspektora 
szkólnego p. Mittelstaedt i jego małżonkę. Strzał padł wieczo­
rem przez okno do mieszkania w chwili, gdy małżonkowie jedli 
kolaeyą. Fuzya, jak się przekonano, nabita była grubym sró- 
tem, skutkiem ozego ponieśli małżonkowie różne na ciele uszko- > 
dzenia. Dotąd nie wyśledzono sprawcy.

We wsi Sokolnikach w tutejszym powieoie, niemniój w ma­
jętności tej samój nazwy oddano kilka koni z powodu domnie- 
mywanój choroby nosaoizny pod obserwacyą policyjną, o ozem 
zawiadamia władza administracyjna mieszkańców powiatu.

W sąsiedniój majętności Sokołowie pokazał się w zeszłym 
tygodniu pies wściekły, który tamże pogryzł kobietę i psy inne. 
Skutkiem tego rozporządziła tutejsza władza policyjna, ażeby 
wszystkie psy w mieście trzymać na łańcuchach przez sześć ty­
godni. Przestępcy karani będą grzywnami aż do 5 tal. lub tóż 
więzieniem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Dzieł Wincentego Pola, wydanych nakładem F. H. , 

Riohteąa we Lwowie, wyszedł tom III i zawiera: Pamiętniki 
IMei Pana Winnickiego w trzech częśoiach; Mohort rapsod 
rycerski z podania; Powódź, dramat w trzech częśoiach.

— Bartnika postępowego wyszedł z druku nr. 16 i 17 
i zawiera: Utrapienie nasze. — Prof dr. Staneeki: Z meteoro­
logii. — K. Kluczenko: Spadź. — Buch stowarzyszeń: Projekt 
do praw dotyczących pszczelnictwa. — Roboty pasieoznicze i 
i ogrodnicze na wrzesień. Odpowiedzi. — Ogłoszenia. i

— Związku wyszedł z druku nr. 36 i zawiera: Projekt 
statutu wzorowego dla spółek pożyczkowych. — Koresponden- 
cya. — Ruch stowarzyszeń — Różności. — Kursa giełdowe. •

— Przewodnika nauko w o-literackiego wyszedł z dru- : 
ku tomu 3 zeszyt 9 i zawiera: Klasztory i zakony w Polsce w ! 
obrębie wieków średnich, przez dr. Antoniego Małeokiego (do­
kończenie). — Wycieczka do Aten starożytnyoh; przez W. 
Dzieduszyckiego. — Wychowanie klas robotniozych; przez Ju­
liusza Starkla. — Przyłączenie Mazowsza do korony polskiój.

PRZYBYLI DO POZNANIA /
dnia 11 września.

BAZAR. Panie Żychlińska z Uzarzewa i Umińska z Prus Za­
chodnich, Grnżewski z Warszawy, Ruszczyński z Łabiszyna, ; 
Pieniążek z Drezna, Kleber z Krakowa. i

LUZiNSKLEGO GRAND HOTEL-ĘE FRANCE. Panie Błoci- ’ 
szewska z Kłoń, Kretkowska i/Mislęcka z Królestwa Pol., 
Ossowski z żoną z Najmowa, Ossowski z Montowa, hr. Wę- ; 
siersko Kwilecki z Wróblewa, Taczanowski z Choryni, Ko- i 
ścielski z Kakolewa, Jażdżewski z Nordhausen. i

HOTEL POI) CZARNYM ORŁEM. Markiewicz z rodź, z Da- 
lewa, SZulczewski z Boguniewa, Tatelski z Ekstelli, Bu­
kowski z Środy, Michalski z Nowego Tomyśla, Adolf Frey z 
z Królewskiój Huty, Stark z synem z Mogilna.

SIEKNĄ HOTEL EUROPEJSKI. Appel z Berlina, Thieme ’ 
z Wrocławia, Katzler z Lipska, Sohweitzer z rodź, z Berlina, i

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Wrocław, 10 września. W ubiegłym tygodniu przy : 

dość chłodnój temperaturze powietrze mieliśmy zmienne i deszcz 1 
niemal codzień mniój więcej przekrapiał.

I najnowsze wiadomości o stanie zbiorów nic nam pomyśl- ! 
niejszego nie zwiastują: niższość ich w porównaniu z przeszło- 
rocznemi zbyt jest widoczną, aby pod tym względem jakąkol­
wiek mieć można wątpliwość, a choćby nawet w najlepszym

razie przecięciowym sprzętom co do ilośoi dorównywały — jak 
to wielu mniema — to jednak wszyscy zgadzają się na to, że 
jakość ioh znacznie jest niższą i ziarno w ogóle o wiele lżejsze. 
Pomimo tego, jak widzimy, wcale nie zbyt pomyślnego stanu 
handel zbożowy zawsze jeszcze w głębokim spoczywa letargu 
i niemnićj spekulenoi jak konsumenci uporczywą okazują po- 
woiągliwość. Ogólna sytuaoya jednak o tyle się polepszyła, że 
w dzisiejszćm usposobieniu niejaka przebija ehwiejność, z którćj 
się prawdopodobnie wyrodzi zwyżka.

Nowy Jork w ostatnim ozasie bardzo stale utrzymywał 
ceny, a w końcu nawet z dążnośoią wybitnie zwyżkową.

W Anglii nowa pszenica już się dość obfioie na targach 
ukazywała, leoz z powodu liohój jakości o wiele taniój sprzeda­
waną była; stare zaś i piękne ziarno bardzo było poszukiwane 
i 1 do 2 szyi, wyższo osiągało oeny — tóm łatwiój, że dowóz 
zamorski znów się nieco zmniejszył i sprzedający skutkiem po­
myślniejszych wiadomośoi z Ameryki do większyoh ustępstw 
nakłonić się nie ohcieli.

Targi francuskie przy znacznie większym dowozie a słabej 
do kupna ohęci tańsze po większój ozęśoi notowanie miały; w 
końcu jednak — pomimo że Marsylia posiada na składach 424 
tysiące oent. pszenicy tj. 140,900 więoój niż w poprzednim ty­
godniu — usposobienie widocznie nabierało siły a mianowicie 
piękną przeszłoroczną pszenicę chętnie płacono drożój. W Pa­
ryżu tak pszenica jak mąka stale notowane były.

W Belgii, Holandyi i prowinoyach nadreńskioh oeny oo 
chwila nowym ulegają fluktuaoyom.

Południowe Niemcy i Szwajcarya nieco tańsze notowanie 
miały.

W Austryi i na Węgrzech, oprócz owsa i jęczmienia, które 
przy dobrym popycie bardzo stałe utrzymują ceny, wszystkie 
inne ziemiopłody mniejszój lub większój uległy zniżoe.

Środkowe i północne Niemoy przy nader leniwym ruohu 
w bardzo slabóm pozostają usposobieniu i dążność zniżki, mia­
nowicie dla nowego ziarna, na wszystkich przeważa placach.

Na ostatniój giełdzie naszej notowano 1000 kilo pszenioy 
na ten miesiąc i na wrzesień-paździer. 203 Jty, na październik- 
listopad 205 Jlf, tyleż żyta na ten miesiąo i na wrzesień-paźd. 
155.50 na listopad-grudzień 159.— JiOr, na kwiecień-maj 
161^-.

Na targu naszym przy średnim dowozie i slabóm usposo­
bieniu notowano:

Marki.
Pszenicę za 100 kilo. (200 ft.) białą 15,20 — 22,20 
. n n „ żółtą 14,20 — 21,50
Zyto „ „ . . 13,00 - 17,25
Jęczmień „ „ . . 12,00 — 16,50
Owies „ „ . . 13,00 — 17,20
Groch „ „ . . 15,50 — 18,90
Wykę „ „ . . 17,50 - 20,00
Łubin „ „ żółty 12,50 — 14,00

n „ „ niebieski 12,00 — 13,40
Rzep „ „ . . 24,50 — 27,00
Rzepik „ „ . . 23,75 — 26,25
Koniczynę za 60 kilog. (100 funt.) ezerwoną 35,00 — 51,00

„ „ „ białą 34,00 — 63,00
Okowita słabiój; za 100 litrów (100 kwart polskich) 100°|0

Trał, w miejscu 53 Jtp, na ten miesiąo i aż do grudnia 52 Jtp, 
na kwieoień-maj 53.20 J(#.

Banknoty austr. 181.60 m. za 100 flor.
Banknoty roeyj.-polskie 279.— m. za 100 rubli.

Wrocławski bank komisowy.

* Bydło. Berlin, 10 września. Na sprzedaż wystawiono: 
151 sztuk bydła rogatego, 445 szt. nierogaoizny, 643 szt. cieląt 
i 974 szt. skopów.

Bydło rogate i nierogacizna na targ dziś wystawione skła­
dały się po największej części, skopy zaś wszystkie z reszt, z zeszłego 
tygodnia pozostałych. Co do interesu samego, był takowy z 
wyjątkiem jedynie cieląt, które zupełnie wyprzedano po do­
brych oenach średnich, nadzwyczaj niepomyślny. I tak sprze­
dano bydła rogatego, które w średnim i poślednim tylko to­
warze było reprezentowane, parę tylko sztuk. Nierogaoizna 
w pięknym towarze była poszukiwaną, leoz nie znajdowała się 
na targu, gorsze gatunki były zupełnie zaniedbane. Na skopy 
żadnych nie było kupców, tak że największą ieh ozęść z targu 
cofnięto.

Wiadomości giełdowe.

Giełda 5>oziiniis!itt. 11 września.
Poznań, 11 września. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pogodny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- etr.

wrzesień 145.—, wrzesień-październik 145.—, jesień 146.—, paź- 
dzier.-listopad 147.—, listopad-grudzień 149.—, grudzień-styozeń 
150—, kwieoień-maj 155.50.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na 

wrzesi ń 49.30—, — październik 49.20—, — listopad 49.1:0—,
grudzień 49.20—, styczeń 49.60—, luty 60.----- , kwieoień-maj
51.40-30.

Okowita w miejsou (bez beczki) 49.— żąd.
(W) Poznań, 11 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1.

16-18.— M., rżina nr. 0 i 1. 12-13.— M. pr 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 10 września 1875 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 io 10 40 9 10 8 10
Żyta...................- 8 — 7 60 7 20
Jęczmienia . . • 7 90 7 10 6 70
Owsa.................. .... 8 60 7 80 7 —
Grochu do gotow. • — — — — — —

- na paszę • — — — — — —
Rzepiku zimowego • — — — — — —
Rzepiu zimowego • — — —- — —
Rzepiku latowego - — — — — — —
Rzepiu latowego • — — — — —
Tatarki — — — —»
Kartofli 1 40 1 30 1 20
Wyki
Łubinu żółt. — — — — _

- niebiesk. 5 50 5 40 6 —
Koniczyny czer. oent. po 50 k o. — — — — — —
Koniczyny białój
Grochu białego ... — — — — — —

Pszen. słabo 
na wrzes.-paźdz, 
na paźd.-listopad 
na kwieoień-maj 
Żyto: słabo 
w miejsou . 
na wrzes.paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj 
Olój rzep, słabiój 
w miejsou . . 
na wrzesień-paźd 
na paźd.-listopad 
na kwieoień-maj
Oków, stalój 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj

kara kara kurs kurujpczątk. końeowy początk. koiioowj

Owies: słabiój204 na wrześ.-paźdz. 159 50
215 Olój skalny:

w miejsou —
1 RA Gal. kol. Kar. Lud. _
1J.Q KO Pruskie oblig. p. —
L50 Nowe pozn. list. z. —
15f) 50 Pozn. rent, listy —

Kolói żel. państ. 371 50
Lombardy . . 180 5060 60 Aust. losy z 1860 — _

60 50 Włoska renta . 72 30
Amerykany 99 8064 20 Austr. ako. kred. 372 —
Pożyozka tureoka 35 50

___ ___ 7’|, "|o Rumuny — —
61 70 Pol. listy likwid. —
61 70 Rosyj. banknoty —
63 90 Austr renta sreb. —

Usp. słabe.

Ceny ustanowione przez stówa- 
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni. pośledni

Pszenica..................................... 10 50 9 10 8 10
Żyto......................................... 8 — 7 60 7 20
Jęczmień................................. 7 90 7 10 6 70
Owies..................................... 8 50 7 80 7 —
Groch do gotowania .... • • — — — — —
Groch na paszę....................... — — — — — —
Rzepik zimowy....................... — — — — — —
Rzep zimowy............................ ' — — — — — —
Rzepik latowy................... .... — — — — — —
Rzep latowy............................
Tatarka.....................................
Kartofle ................................ 1 40 1 30 1 20
Wyka..................................... /— — — — — —
Łubin żółty............................ — — — 1 —

„ niebieski....................... 5 50 5 40 5 —
Koniczyna ozerwona .... — — / —

„ biała ....................... • • — — A —
Grochu białego....................... • • — — /_ — —

Poznań, dnia 10 września 1875
H o m 1 g y a targ o w a.

Giełda bydgoska, 10 września.
Pszenica: stara 190-212, nowa 178-198 m.
Żyto stare 146-150, nowe 144-V2 m.
Jęozmień: 138-146 m.
Owies: stary 165-175, nowy 160-170 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunau i wagi efektjwnój.
Okowita: 61.— w. per 100 litrów a 100 °/0

Giełda berltnMka, 10 września.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 186-225 marek wedle

gat. żąd.; żółta marchijska 196 m. pł., nowa biała polska 204 m. 
z kolei płacono, na wrzesień i wrzesień-październik 206-205, 
październik-listopad 208|-207, — listopad-grudzień 211|-210,— 
kwiecień-maj 218-216J m. pł,

Zyto per 1009 kilo w miejscu 148-164 marek wedle „ 
tunku żądano; — rosyjskie 148-150| marek z kolei i fran ' 
z dworca, stare krainwe —-— marek t. kolei nowa i.„, ®Sz dworca, stare krajowe------ marek z kolei, nowe krain«,
153-163 m. franco z dworca pł., na wrzesień i wrzesień-n^ą 
151|-150|, październik-listopad 152-151, listopad-grudzień 
153, na wiosnę 158-157j marek płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 147-133 marek » 
die gatunku żądano. *'

Owies per 1000 kilo w miejsou 129-183 marek wedle 
tunku żądano, — nowy rosyjski 145-155, rosyjski 157.]7n 
pomorski i meklemburgski 165-178, wsohodnio i zachodnio’ 
pruski 157-177 m. z dworoa płacono, — na wrzesień i wrzesie?'ó‘ 
październik 161, paźdz.-listopad i listopad-grudzień 160 rniret ■ 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca Da».. 
176-185 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — - — marek.
Rzepik per 1000 kUo — — marek płac.
Olej, rzepiowy per 100 kilo w miejsou 61.— inaret 

bez beozki, — z beozką pł., — na wrzesień i wrzesień-paźdii», 
61 60.7, paźdz.-listopad 61.3-1 marek pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 58 marek pł.
O łój skalny per 100 kilo w miejsou 24.5 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez becz. 62.—m, pj 

na wrzesień i wrzesień-październik 52.3-51.3-7, paździemik-liston 
52.5-51.6-3, listopad-grudzień 52.1-51.5-7, kwieeień-maj 54.2-53.5.Ś 
na. płaoono.

* Mąka. Berlin, 10 września. Pszenna nr. 0 28.50-,
27.25, nr. 0 i 1. 26.50—25.50 rżana nr. 0 24.----- 227S
nr. 0 i 1 22.50—21.50 m.

Giełda weoeławrgka, 10 września.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; na wrzesień i wrzesień, 

październik 155.50 żąd. i pł., paźdz.-listopad 155.50-156, listopad, 
grudzień 157.50, kwieoień-maj 165.— m. pi,

Pszenioa: per 1000 kilo 200. żąd., na wrzes.-paźdz. 200 
październik-listopad 201 list.-grud. — m. pł.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo 153 pł., na wrzesień-październik 

153. pł., październik-listopad 154.50, listopad-grudzień 155,50 
żąd. i pł., kwieoień-maj 160 m. żąd.

Rzep, per 1000 kilo 267 marek i.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na maraeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejsou 60.50 

mar. żąd.; na wrzesień, wrzesień-październik i październik-list. 
60.— m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiój; w miejsou 51.— pi. 
i żąd., 50.30 pł., na wrzesień 51.—, wrzesień-październik 51.— 
paźdz.-listopad 50.80 ż. 50 p., list.-grudzień —, kwieoień-maj — 
marek płac.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni
fen.

pośl. towar
fen.

Pszenioa biała .... 22 50 20 70 18 80
» „ nowa . . 18 75 17 76 15 50
» żółta stara . . 21 60 20 10 18 50

A ” nowa .... 17 80 16 10 14 25
Żyto . 17 25 15 60 13 50
Jęozmień stary .... 16 80 15 50 14 —

w nowy .... 14 — 13 — 12 —
Owies stary................... 17 60 15 60 15 20

» nowy .................. 15 — 14 — 13 _
Groch . 20 50 19 — 15 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar

Rzep............................ 27 — 26 _ 24
Rzepik zimowy , . . 25 75 24 50 23 50
Rzepik latowy .... — — — — — —.
Siemię lniane .... 27 — 26 — 24 —

lim sa telegraficzne.
(Notowano z dnia 11 września.) 

SłZCZBCiar, ll września 1875.
Stan powietrza: —
Pszenioa: słabo 

na wrzesień-paźdz. 201. 
na paźdz.-listopad 202,60 
na kwiecień-maj 211.

Żyto: słabo, 
na wrzesień-paźdz. 145. 
na paźdz.-listopad 14 >.50 
na kwieoień-maj 152 50

Olój rzep.: słabo, 
na wrzesień-paźdz. 54.50 
na kwieoień-maj 62.50

Okowita; stalój. 
w miejsou 50. 
na wrzesień-paźdz. 50.50 
na kwieoień-maj 52.80

Owies — 
na jesień 158.—

Olój skalny: 
na jesień 10.75

HEHJL1N1, 11 września 1575. 
Stan powietrza: pogodny.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN,
— Panu J. z Kórnika. Odpowiedzi Jego 

nie umieścimy i ze względu na formę, która jest nie- 
1 właściwą, i na treść — która zapewne w rozdrażnieniu 
! tworzyła się. — Dla nas przeszłość wiąże się z tera­

źniejszością a razem prowadzą ku przyszłośći- 
Wszyscy możemy zbłądzić — lecz czyż nie lepiój przy­
znać się do winy, popełnionćj zapewne ze strachu, jeśli
rozkazu nie było — niż irytować się nie potrzebnie.

, — Autorowi! „Nihilistki.“ Powieści jego oglo-
’ sić nie możełmy, — obszerniój listownie.
_—7----------------------------------------------------------------1

7 (Xadeslaiio.)

— Pomiędzy preparatami dentystycznemi, jakie się W kai- 
' dój mierze skutqeznemi okazały, zajmuje Anaterynowa woda 
1 do nst pana dr. Popp, c. k. dentysty nadwornego 
j Wiedniu, pierwsze w każdym razie miejsce. Wcda ta anate- 
■ rynowa do ust okazuje się skuteczną już od przeszło 25 lat *
' rozsyła się w tysiącu flakonikach do wszystkich ozęśoi świata i

zapisywaną bywa przez wielu lekarzy w chorobach zębów i ust.
' Bardzo także polecenia godnym jest dr. J. G. Popp’a wegeta- 

bilny proszek do zębów, który przy coaziennóm użyoiu wy 
I borne oddaje usługi. Anaterynowa pasta do zębów, która 

nie zawiera — jak to przy innych pastaoh do zębów zwykle się 
zdarza — szkodliwych zdrowiu pierwiastków, jest jednym z naj- 

1 lepszych a przytóm najwygodniejszych teraz istniejących środ- 
‘ ków do czyszozenia zębów. Wypróehniałe zęby można najle- 
j piój i skuteoznie zapełnić plombem dentystycznym, przez co 

próohnienie się ogranicza a obruohowywanin zębów się zapobie­
ga. Z najlepszóm tedy sumieniem można zwrócić uwagę każde­
go, oo pragnie mieć zdrowe usta z zdrowemi organami, na ana- 
terynowe preparaty c. k. dentysty nadwornego pana 
dr. J. G. Popp’a w Wiedniu, których składy znajdują się
w Poznaniu. (188)

(Uóilatcb)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 208.
Niedziela dnia 12 września 1875.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Szymona 

Orenstein w Poznaniu został dotychczasow 
tymczasowy zarządca, agent Samuel Haenisc 
w miejscu, stałym zarządzcą mianowanym.

Poznań, dnia 6 września 1875. (4709)
Król, sąd powiatowy.

OGŁOSZENIE.
Dnia 19 maja 1874 zgorzało <ałe podwórze 

właściciela Witte w Gross Łinlalien 
w powiecie Dramburg a przy tej okazyi spa­
liły się podobno także jemu należące dwa li­
sty zastawne nowego Towarzystwa ziemsko 
kredytowego dla prowincyi poznańskiej

Sep. III Ar. 1838 na IO© tal.
5 Ser. VI Ir. 1393 ną 1OOO tal

Celem przyszłej amortyzacyi sądowej tychże 
listów zastawnych w myśl § 125 Tyt. 51 Cz. 
I Powsz. Ord. Sąd. ogłasza się to niniejszem 
publicznie. (4711)

Poznań, dnia 7 września 1875.
Królewska Dyrekcya

nowego Towarzystwa ziemsko = kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej.

Ankcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się pewnego 

państwa sprzedawać będę za zapłatą w go­
tówce w poniedziałek dnia 13 mb. rano od 
9 godziny przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite meble jako to: garnitur pluszowy, 
szafy do garderoby, bielizny, srebra i rzeczy, 
komody, krzesła, stoły do wyciągania i inne, 
biurko cylindrowe, 2 łóżka z materaca­
mi na sprężynach, firanki, dywany, alfenido 
we i inne rzeczy. (4718)

Katz, komisarz aukcyjny.

[4641] Osiedliłem się
w Zbąszyniu* 
Dr. Wlazłowski. „

Oo łaskawego uwzględnienia.
Niniejszćm pozwalam sobie donieść uniżenie, że w

składzie moim piwa butelkowego
skład główny piw Stocka

przy Wrocławskiej ulicy Ar. 18 w miejscu
dla wygody szanownych moich odbiorców Poznania i okolicy utrzymywać 
będę odtąd skład mego znanego (4707)
Grodziskiego piwa w *|i i f|9 beczkach
i proszę o łaskawe kupowanie u mnie.

Poznań, w wrześniu 1875. 0. Bahnisch
właściciel browaru w Grodzisku.

Walu
Banku rolniczo - przemysłowego

Kwiflecki, Potocki i Spółka
odbędzie się (4594)

dnia 74-go września r. b. o godzinie ł ój po południu
w małej sali bazarowej, na które niniejszem pp. akcyonaryuszy zapraszamy. 

PORZĄDEK DZIENNY:
Sprawozdanie Spólników jawnych i Rady Nadzorczej za rok 1874/5 i ustanowienie dywi­
dendy, wedle § 29 Nr. 1, 2 i 3 ustaw.
Wybór Członka Rady Nadzorczej.
Poznań, 3 września 1875 roku.

RADA NADZORCZA
Banko rólniczo-przemysiowego Kwilecki, Potocki i Sp.

~XV olniewicz
przewodniczący.

Drukowane sprawozdanie i karty wnijścia będzie można w biurze Banku już od 20-go m. b. odebrać.

1.

2.

Medyolańskie lOfrank. losy
główna wygrana IOOOOO, SOOOO, 

I13OOOO franfców, najbliższe ciągnie­
nie 16 bieżącego miesiąca po 10 Mr. 
¡Ido nabycia przez (4705]

filią Leopolda Weiss 
dom bankowy [specyalność dla losów pożycz], 

Poznań Wilhelmowska ulica 17.

Zawsze świeżo paloną

kawę
z machiny parowej w wybór 
nym gatunku polecają jak 
najtaniej (4696)
Bracia Anderscli.

Od dnia dzisiejszego 
zamówienia do naukitanca.

przyjmuję
[4600]

Zastać mnie można codziennie 
1- 3 godziny po południu.

Koełiacki mistrz tańca 
Wilhelmowska ul. 7.

od

Kd. Bote & G. Bock

Osoby życzące sobie brać lekcye
tańca

zechcą się łaskawie do mnie zgłosić 
na Piekary Nr. 14, I piętro. Zastać 
mnie można rano o 12-tćj, wieczo 
rem o 5-tćj. (4681)

Warhanek.
polecają

a swoją z znajomością rze­
czy i fachu we wszystkich kie-
runkach aż do najnowszych cza- B 
sów skompletowaną (4716) g otrzymał

Pierwsze
bielskie sielawki

(4700)
Jakób Appel

Wilhelmowska ulica Nr. 9.

Popularne
więc dla włościan zupełnie zro 

fiRzumiałc i watósosne objnśnie- 
fe nia zaopatrzone tłumaczenie
| Ustawy
I o zarządzie majątku kościeł- 
| nego wpa rabach katolickidi
| poleca

i Ekspedycya Niedzieli
ulica 21. P I egz. 30 fen.£ przy IO i więcej egzempla-

tylko po 3O fen.(4693)'"

pod znanemi najkorzystniejszemi 
warunkami.
SUT" Abonament rozpo­

czyna się codziennie. 
Prospekta bezpłatnie i franco.
Ed. Bote & G. Bock,!

SNadworna księgarnia i handel mu-» 
13 zykaliów.

21 Poznań, Wilhelmowska

Wielka ankcya mebli.
Z polecenia królewskiego sądu powiatowśgo sprzedawać będę za natychmiastową 

zapłatą w gotówce we wtorek dnia 21 września i dni następnych rano od 9 godziny przy 
Bismarcka ulicy Nr. 1 pańskie meble antiąue z drzewa dębowego, jako to: szafę do 
rzeczy, szafę do bielizny, szafę do książek, szafę do cygar, stoły okrągłe, do grania i 
inne, 2 stoły do pisania, kanapę narożnią, kanapę długą, 12 krzeseł o obiciem tureckióm 
jed wabnem, 2 wielkie fi tele, 6 krzeseł trzciną wyplatanych, wielką umywalnią damską, 
2 umywalnie z piatami marmurowemi, 2 łóżka z materacami z włosia końskiego ra sprę­
żynach, i 4 poduszkami, parawan z szybami ze szkła rzeźbiony, zwierciadło z hebanowe­
go drzewa z konzolą, zwierciadło do umywalni z ramą kratkowaną, zegary stołowe, figu­
ry z konsolami, wszystkie te rzeczy rzeźbione, stół damski do pisania wykładany szyld- 
platem, szafę hebanową, szafę z drzewa Tyjan, z złotemi ozdobami, mahoniowe i jesiono- 
nowe szafy do rzeczy i bielizny, szafy do porcelany, szkła i kuchenne, piękne lampy pe- 
troleowe, wielkie ,i małe dywany, portyery i firanki z jedwabiu i wełny, naczynia porce­
lanowe szklane i miedziane, rozmaite ubiory i bieliznę itd. itd. (4686)Klndler

królewski komisarz aukcyjny.

Wille & Frąckowiak
Sapieżyński plac Ar. 1

polecają swój (4715)

zakład krawiecki x
świeżo zaopatrzony w towary jesienne i zimowe po cenach jak 

zwykle umiarkowanych z poręczeniem skorćj i rzetelnćj -usługi.

Panom (4542)
przedsiębiorcom budowli i handlarzom szkła

do łask, wiadomości, że z powodu korzystnych zakupów mogę wszelkie gatunki

szkła taftowego
Sprzedawać jak najtaniej.

Podejmuję także jak dotąd roboty szklarskie dla budowli i okien wystawnych po 
Przystępnych cenach. Za rzetelne i punktualne wykonanie gwarantuje się.

Robert Pick.
Poznań,, Szeroka ulica 18.Cłnlezno, Farna ulica 10.

jesienne i zimowe krajowych 
i zagranicznych fabryk, odebra 
łem i polecam po cenach jak 

zwykle umiarkowanych; nie mniej zwracam na to uwagę Sza 
nownój Publiczności, że zamówienia wykonuję na czas ozna 
czony i wedle najnowszych żurnali. (4514)

M. Felerowlcz
Jezuicka ul, Nr. 4.

Nowo

Na nadchodzącą porę jesienną i zimową otrzymałem 
większą część _ (4559)

które w jak najobfitszym wyborze polecam.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Rynek 63.

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (4340)

Józefa Radzieje wskiego.
Towary stalowe z Solingen,

lampy petroleowe w wielkim wyborze, machiny do kawy i herbaty, młynki 
do kawy, tace, cukierniczki, nowosrebrne łyżki, żelazka, moździerze, świeczniki, 
machiny do siekania mięsa i krajania chleba, przedstawki do pieców i sprzęty 
do pieców, aparaty petroleowe do gotowania, wagi stołowe i w. in. do wypraw 
należących przedmiotów poleca (4708)

U. Preiss, Wrocławska ul. 2.

prawdziwe oryginalne proboszczowskie 
„ zelandzkie

poleca do siewa ____ (4701)

A. Bakowski
Ł.

Wrocławska ul. 31.

Wyprzedaż.
W przebiegu miesiąca września przeniosę lokal mój handlowy do

74 Stary Rynek 74. (4426)
By go prędko wyprzątnąć, sprzedaję bogaty mój skład, składa­

jmy się f

z serwisów stołowych, io kawy, Maty i na umywalnie]
po znacznie zniżonych cenach.

Meyer Gutmacłier,
35 Wronlecka ul. 35

Dla wypraw I urządzeń domowych podaje się 
Sposobność tanich zakupów.

Fabryka bilardów "W
A. Wmke’go,

Wrocław, Ohlauer Str. Wr. 63 I Katzel Ohle
poleca swój największy skład bilardów najlepszćj konstrukcyi w naj­
nowszych fasonach i z rozmaitego drzewa z patentowanemi podwój nemi 
stalowemi bandami na sprężynach jako tćż i wszystkich rekwizytów 
bilardowych. (4444)

Kilkoletnia gwarancya, stałe ceny, spłaty na raty dozwalają się, 
rysunki i cenniki bezpłatnie i franco. :

Zielonogórskie

winogrona
'do kuracyi i jedze­
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy­
borne jak rzadko;

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanćm przesłaniem 
należności (4687)

Ludwik Stern
Zielonogóra (Griinberg in Schlesien)

Codziennie świeże (4b99)

winogrona
węgierskie do kuracyipoleca

J. fi. Nowakowski.
10 fantów winogron

wraz z pudełkiem rozsyłam franko za 3 Mr. 
tylko (4612)

Th. Heydemann
Zielonogóra (Griinberg) na Szląsku.

Zielonogórskie winogrona
od 15 września począwszy

w r. b. nadzwyczajnie piękne i do kuracyi 
stosowne, funt brutto po 30 fn., winogrona do 
kuracyi po 35 fn., pudła o 10 fn. brutto fr. 
)0 3 Mr. 50 fn. za przesłaniem należności 
ub zaliczką, również polecam owoce konserw.: 
Ananasy po 3 Mr., apryk., brzoskw., poziom., 
wiśn., śliw., Mirabel., R. Claud., orzechy, 
pigwy, głóg, malin., św. janki, wrzeczki 1 Mr. 
50 fn.jsoki owoc., malinow., wiśn., porzeczk., po 
lM.5Óf.Owoc suszony, gruszkiobier. 60f.nieob. 
30 fen. jabłka obier. 75 fen. nieob. 60 fen. 
śliwki 30 fen., obier. 75 fen., bez pestek 75. 
fen za funt., orzechy 80 fn., wybierane 35 
fn. za kopę. Powidła śliwkowe, najlepsze 
miękkie 30 fn., powidła do krajania 50 fen. 
za funt. (4685; (H 22787)

Handel owoców i ogro­
dnictwo artystyczne
Gustawa Neumann

Zielonogora (Griinberg in Schl.)
Zielonogórskie winogrona.
Roku bieżącego nader wyborne, 10 funt, 

za 1 tal. włącz, opakowania rozsyła za zaliczką 
lub poprzedniem przysłaniem należytości

Zielonogóra (Griinberg in Schl.) Henryk 
Peucker. (4684)

Zielonogórskie winogrona
M. Jacoby, Zielonogóra

(Grünberg in Schlesien) (4670)
Winogrona do kuracyi i jedzenia
rozsyłam i w roku bieżącym w wyborowym gatunku w pu­
dełeczkach o 10—20 funt, po 3 sgr. za funt.

Przepis użycia bezpłatnie.
M. Jacoby, Zielonogóra

(Griinberg in Schlesien.)

prawdziwą oryginalną proboszczowską białą
zwaną (4702)

„N ordstrander"
od 2 lat dopićro u nas zaprowadzoną, gatunek bardzo plenny, jako też 

pszenicę prawdziwą oryginalną proboszczowską żółtą 
poleca do siewu

A. BAKOWSKI
Wrocławska ulica 31.

Szybkie wy młócenie owsa $?#£££££?;
nadzwyczaj pomyślnćj konjunktury. Najlepszą (4238)
młockarnią do owsa jest bez wszelkiej wątpliwości WeiPa 
młockarnia O sztyftach, takowa wymłaca stósownie do wiel­
kości do 990 funtów owsa na godzinę i kosztuje 200 do 620 Mr. — franco 
do każdćj stacyi odstawiona. Udawać się należy do
Maurycego WeiPa jun., fabryka machin w Frankfurcie 
_________ n. M. naprzeciw wystawy agronomicznej.

Młockarnie ręczne
całe z żelaza, wielkie i mocno zbudowane, dostawia pod 
gwarancyą po 60 tal. od szt.

AdolfIKantorowicz
W. ńarbary 39.

Sprzedającym z drugiój ręki daje się rabat.

20500 młockarni 20500
(nowy przez podpisaną firmę w Niemczech zaprowadzony system 
sztyftowy) sprzedano od r. 1869 począwszy, co najlepszym jest 
dowodem ich użyteczności. Cena za machinę do obrotu ręcznego 
marek 180, jednokonnej marek 420, dwukonnej marek 600 franco 
Odstawa zawsze natychmiast przy zamówieniu, gwarancya i czai 

próby. — Agenci żądani , gdzie jeszcze reprezentowany 
nie jestem. — Bliższe szczegóły na żądanie franco i bezpła­
tnie. (1233)

( Frankfurt ń. M.
JUH, / Magazyn agron.

Wiedeń
Fabryka machin. ' FranzensbrUckenstrasse 13.

tnie.

Maurycy Weil

VindeBugeaud
tfúnw-DluteUif

An Quinquina et au Cacao combinés
WINO ŚCIAGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi­

niną i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚGIAGAJAGO- 
OŻYWCZYM, --------1.------------

NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PE- 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW INAŚLA- 
D0WNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 63, ulica Rćaumnr, w PARYŻU 
Dostać można w Poznaniu w aptece P. Doktora Mankiewicza.
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CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST

(CUKIERKI 
DETHANA

Zalecane w słabościach aardt« chrypce, zapaleniu gardła, zawrzodtwacenlu w ostach, cuchnącemu oddechowi 
Irytacji w gardle*i gębie przez palenie tytiinlii, zapobiegają działania merkuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej 
kaznodziejom, mówcom, profesorom 1 aplewakum, albowiem utrzymują siłę organu głosu , d’en™ *' ^rau-l
ryżu w aptece p. Dethan, Kaubourg St. Denis, 90; w Poznaniu w aptece dra Monkiewicza; w Rrakowle w aptece p. Tran | 
czyń akie go, i we Lwowie w aptece p. Mlkolasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36)

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

FAYARD^BLAYR.

Ollklll'ai.
Wydział Towarzystwa muzycznego 

krakowskiego „Muza“ ogłasza niniej­
szym konkurs na opróżnioną, od 1 sty­
cznia 1876 r. posadę Dyrektora 
artystycznego przy tćmże Towa­
rzystwie, do którśj to posady prócz 
stalćj płacy rocznój 700 złt. reń. w 
ratach miesięcznych z dołu wypłacać 
się mającćj przywiązane są dochody 
3O°/o ewentualnie 5O°/o netto z każdego 
koncertu lub produkcyi urządzanych 
przez Towarzystwo. Podania wnosić 
należy do dnia 15 października 1875 
r. na ręce Prezesa Towarzystwa W. 
Krnesta Stokmara w Krakowie, 
który zarazem na żądanie i bliższych 
udzieli szczegółów. ____ (4539)

Po angielsku.
Nauki angelskiego języka, konwersacyi itd.

udziela Mrs. CouIhibh z Angli. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38. (4343)

Kartki wyborcze
na członków Dozoru kościelnego i Rady pa­
rafialnej drukuje prędko i tanio (4694) 

DRUKARNIA
T. H. Daszkiewicza,

Piekary 7.

apa topograficzna
Bośni i Hercogowiny
jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn. 

po cenie 50 fenygów,_______

Confection
pour robes et chapeaux de dames à 
partir du 1 Octobre. (4663)

Irma Clauzet
Wilhelm, str. Nr. 9 vis à vis 
de Mylius Hôtel de Dresde.

|WRemî»wski,i
' | dentysta-lekarz
j Wrocław, Schuhbrücke 70

(4099;poleca

niYMii
hotel Mylius a.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Mailcliety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co. ,
Skład skór (3336)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Gotowe paietoty i ubiory od 10 tal. 
czapki i bieliznę poleca (4342 )g§

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4. I piętro.

dóbr rycerskich kupuje w każdćj ilości 
po przystępnych cenach (4568)

Bernard Rawicz
W. Garbary 21.

Mieszkanie parterowe
o 5 pokojach z ogródkiem i stajnią od 1 paź­
dziernika rh. do wynajęcia przy (4332)

Strzeleckiej ul. %O.
Strzelecka ul. Nr. 20

mieszkanie o 4 pokojach od 1 paźdz. 
rb. do wynajęcia._________  (4125)1^

Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 4 pokojach na III 

piętrze od 1 października rb. do wyna- 
| jęcia. Cena 180 tal._________ (4522)

Dwócli

Odbierając 
szych

częste nadsyłki najlep- 
(4550)

kamiennych
w sztukach odstępuję takowe ćwierć 
wagona 55 Ctr. z odstawą do domu 
za 191/2i pół wagona za 39, wagon za 
771/« tal., średnie tanićj.

I. Wasinski
św. Marcin Nr. 17.

tarlemskie cebulki kwiatowe
pi lecam

w pięknych mocnyc egzemplarzach do hodowa­
nia w doniczkach, jako też własne, które bardzo 
dobrze w ogrodzie wysadzić można. Cenniki 
przesyłam na łaskawe żądanie franco i gratis.

A. Krause
ogrodownictwo artystyczne i handlowe.

Poznań, Rybati Nr. 7 [4593]

potrzebuje cukiernia

B. Michalskiego
w Gnieźnie.

(4644)

Dobrą wełnę do 
pończoch

■pończochy dla dzieci idam 
kamizole, majteczki, 

kamizelki, chustki spó­
dnice, poleca w wielkim wybo- 
rze i po jak najtańszych cenach1 Wilh. Neuländer4 Rynek, 60 narożnik Wrocławskiej ulicy. 

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
i, funt po 1, P/s i 2 tal. jako i wyboroweproszę czarne

funt po 221/3 sbr. poleca

M. Dziegiecki

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-Oxygenu (Lachgas; do­
świadczenie co do 600 Narkosów), stuczne) 

zęby, plombowanie złotem i kompoz. (3916 
Dentysta C. Mallachow jun.
Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 12.

___Rrólewsko-pruskie
losy loteryjne!

_ _ Główne ciągnienie:
Ciągnienie III. klasy d. 14 września. 

Ciągnienie IV. klasy dnia 16 
października,

!!! gdzie następujące wygrane wyloso­
wane zostaną!!! (4455)

W“ 450,000 M. -W
300,000 Marek, 130,000 Marek, 

i 130,000 Marek, 00,000 Marek, 
75000 Marek, 60,000 Marek,
2 wygrane po 415OOÓ Marek, 9 wy­
granych po 30,000 Marek, 26 wy­
granych po 15,000 Marek, 2 wygrane 
po 18,000 Marek, 50 wygranych po 
6000 Marek, 580 wygranych po 
3000 Marek, 8 wygranych po ISO© 
Marek, 710 wygranych po 1500 Ma­
rek, 1000 wygranych po 600 Marek 
i tak dalej, rozsyłam losy oryginalne:

'Ta[ 7~i M.
do 3—4 klasy ważne po 30 tal — 90 M.

Skład piw

W. Sobeckiego
w Poznaniu pod Ratuszem

poleca [3818]
prawdziwe piwo pilzneńskie

13 butelek za 1 talara
jako też

naśladowane
przez browar Kobylopulskie 

24 butelek za 1 talara.

Józef Krenz.
Miernik rządowy i inżynier cywilny. 
Poznań, Wodna ul. Nr. 2.1. p. (3501

(2392) w Kościanie.

8

e

!!! Rozsyłam także losy udzia­
łowe ! J ! ważne do III—IV klasy!!!

za przesłaniem należności.
, M. €J R O S S M A X BPA

główny kantor loteryjny, Prusy, Wrocław, 
Antonienstrasse Nr. 17.

NB. Urzędowe listy ciągnień przesy- ( 
[ łam po każdem ukończonem ciągnieniu i1I

Po ukończeniu kursów aka­
demickich w Dreźnie i kilku- 
nastoletnićj praktyce w wielkich 
pracowniach osiedliłem się w 
Środzie jako (4613)
krawiec męzki.5 Przeto upraszam szanownych 

® Obywateli tak miasta Środy w jako tćż okolicy o łaskawe 
względy. Wszelkie zamówie- m nia wykonuję akuratnie i sta- 

I ram się aby życzeniom ¿k 
r zadość uczynić.W J. Woźny krawiec męzki W 

Pyzdrska ul. Nr. 79.—————
IIMK

Król. pr. 152 loterya państwowa
Ciągnienie 111 klasy dn. 14 wrześma td. 

Do tego jest do dyspozycyi kilka lo­
sów udziałowych: (4523J

Vi ł/s ‘b ł/s Via Vea
a Mí: 210 .105 52’/2 27 L3‘/s 71/, 33/4 
które za zaliczką lub przesł. należności przest. 
Max Meyer, dom bankowy i wekslowy 

Berlin, S. W. Friedrichsstr 204. 
Pierwszy i najst. int. loteryjny pr. załóż. 1855

ts MoriízTuch fi Posent

fèuer-und 
diebessichere^

field-und , 
Dacumentenschrän
fr

d Mam zaszczyt zawiadomić sza- 
< nowną Publiczność, iż handel mój 5 towarów futrzanych dobrze jest 
W zaopatrzony w tegorocznym se- 
M zonie; jako to: w młode 
M niedźwiadki kamczatkowe, 
u tomaki, elki, elki wirgiń- 
! skie, sobole, bobry, pi- 

W żmowee, podolskie i amery- 8 rykańskie lisy, niebieskie lisy, 
M nurki i t. d, i t. d., jako tćż w 2 rozmaite futra damskie i męzkie
! we wszelkim wyborze. (4690) 
" Mojćm staraniem jest, abym 8 szanownćj Publiczności zadosyć 

uczynił skorą i rzetelną usługą, g oraz tanim a dobrym towarem.
Wszelkie zamówienia wykonują 

2 się jak najakuratnićj.J F. Źbirański8 dawn. W. Laudon.
Wielka Rycerska ulica Nr. 3.

Nie wstępujące się (4697)

pątentow. kamizelki
jako też kalesony,

westki do polowania itd. 
poleca jak najtaniej

S. KANT0R0W1CZ
68 Rynek 68.

Dlabnpujących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiednićj wartości do nabycia
| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Nowe powozy
co dopićro wykończone podług naj 
nowszych rysunków paryzkich jako tćż 
używany Gig vis a vis Kawa­
lerski, kocz na cztery oso­
by po nader przystępnych cenach do

sprzedania. Fabryka powozów

C. Goławiecki
4341) Wilhelmowska ul. nr. 17.

150,000 marek
jest natychmiast pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami bezpo­
średnio po listach zastawnych poznań­
skich do wypożyczenia. (4714)

N. Kierski i Sp.
Sprzedaż tryków.

Pełnćj krwi Southdown i Cottswold 
tryki są w Bogdanowie pod Oborni­
kami w W. Księstwie Poznańskićm do 
sprzedania. (4024)

N. M. Witt.

W naszćj księgarni i handlu 
muzykaliów podaje się dla mło­
dego człowieka Z dobrem 
wykształceniem szkólnćm bardzo 
korzystna sposobność do wstąpie­
nia jako (4717)|

Ed. Bote & G. Bock,
Nadworna księgarnia i handel 

muzykaliów.
Poznań, Wilhelmowska ul. 21.

Szanownej Publicznoś ci donoszę ni- 
mejszem uniżenie, że w mieście tutej- 
szem przy Wodnej ulicy 17 otwo­
rzyłem z dniem 5 mb. (4691)
fabrykę mięsa i 

kiszek.
Zawsze starać się będę o to, abym 

klienteli mojej akuratnie i rzetelnie usłużył.
Z poważaniem

Ryszard Longe,

fena
węgli górnoszląsldcli

na placach „Ula“ Garbary 
48, Pólwlcjska 5 i Sieroca 8 w 
sztukach ćwierć- wagona czyli 55 
centnarów 20 tal., pół wagona 40 tal., 
cały wagon o 220 centnarów 79 tal. 
Kostkowe węgle nieco tanićj. Zwra­
camy uwagę, że węgle są twarde w 
najlepszym gatunku, posiadające naj­
większą siłę gorąca, [rzytćm miara 
rzetelna. Zamówienia na placach lub 
w biurze przy Ślósarskićj ul. Nr. 6. 
Wysyłamy także na inne dworce wprost 
z kopalni. (4226)

Zarząd .,Ula."

Wyprzedaż.
Mam honor zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż od dnia ogłoszenia do 
dnia 25 b. m. nastąpi zupełna

wyp FKedaż
towarów po cenach o wiele niżćj za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 
zakładu przy Nowćj ulicy w Bazarze
4614 E. Mirska.

Prace piśmienne
wszelkiego rodzaju, jako to: korekty, 
tłumaczenia, kopie itd. wykon ją się 
każdego czasu starannie i za umiarkowanym 
wynagrodzeniem. Bliższej wiadomości udzieli 
H. Neuman, centr. biuro iaform. i anon­
sów — Poznań Wodna ul. 1. [4604]

Z dniem 1 października przenoszę j| 
magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

Modes »
Parisiennes

do domu Dr. Samtera przy W. Rycer­
skiej ulicy Nr. 9 na parterze (vis à-vis 
Wiedeńskiej piekarni) i polecam się 
nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. [4508]

_ parowa mąki z 
kości i chemicznych nawo­
zów B. Kupkę & syn w 
Rawiczu poleca pod zasiew 
jesienny jak najtaniej i pod 
ęwarancyą zawartości: mą 
tę z kości, miał, miel., paro­
waną i preparowaną, super- 
fosfaty we wszystkich kom­
pozycjach, saletrę, sole po­
tażowe itd. (4287)

130 braków
(96 skopów reszta maciorek) ma na 
sprzedaż Dominium Ławice pod 
Poznaniem. _________ (‘1682)
■OOOOOOOOOOOOB

§ lfiOfi ctr.
§ siana
$ ma na sprzedaż Domi- 

0 nium Nielęgowo pod
a Kościanem. (4703)
boooooooooooon,

Młockarnia parowa
Clayton’a & Shuttleworth’a uznanćj do­
skonałości jest do wynajęcia. Takowa 
jest zaopatrz, w osobny aparat do 
młócenia koniczyny i trawa 
stoi w dom. Pogorzeli w powie­
cie krotoszyńskim. Bliższe szczegóły 
tamże i u podpisanego. (4698)

C. von Elsner
Bierutów (Bernstein in Schlesiern)

Do robót z włosów mogą się panny 
zgłosić u (4611)

| L. Sorauer
Rynek 71.

iTkrriouTJtrrn skromne, poi. kat., 15 lat
mające, z porządnej fam. 

nieco obeznane z szyciem bielizny, poszukuje 
za miernćm wynagrodzeniem umieszczenia 
w domu , w którymby wyręczając panią do­
mu miałaby sposobność nauczenia się gospo- 
darstwa. Bliższa wiadomość p. adr. R. H. 
Paradyż p. Jordanem post. rest.

(4585)

friłoiog
życzy sobie przyjąć miejsce nauczyciela 
domowego. Bliższa wiadomość w Eksp. 
Dzień. Pozn. pod lit. W. L. (4662 

Dwócb doskonałych (4610)
pomocników malarskich 

znajdzie trwałe zatrudnieni u 
W. Passim 

Frvdervkowska ulica 12.

’we- -wr 'U w

Główny agent ©
poszukiwany pod pomyślnemi O 
warunkami dla krajowego rj 
Tow. ubezpieczeń od A 
ognią, które w mieście tutej- M 
szćm częściowo już jest zapro- 
wadzone. Oferty z podaniem w 
poleceń przyjmuje sub J. Z. rA 
......................... «7375 Rudolf Mosse 
Berlin S. W. (4667)

¡ Zofia Zaremba. |

Handel porcelany, szkła
i szklarnia

w Bazarze poleca 
szklanki tuzin od 15 sgr. 
talerze „ od 40 śgr. 
karafki . . .od 3% sgr.
Partyą kieliszków i karafek 

zakupioną z masy W. Kilińskiego i 
Sp. sprzedajemy po znacznie zniżo­
nych cenach, . (3728)

szklanki, które się nie tłuką ■ 
dalćj podejmujemy się wszelkich o- 
szkleń i oprawy obrazów.

Wagi decymalne £
Wagi do bydła 

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

'.T.T.T.T.T.Wffi
Mam zaszczyt donieść Sza­

nownćj Publiczności, że 
z dniem 1 sierpnia otwo- 
rzyłam (4184) Ki

zakład artystyczno« 
fotograficzny, 

który zaopatrzyłam w aparaty 
paryzkie najnowszego systemu, 
które działają z największą 
szybkością i akuratnością na­
wet w dni pochmurne.

W zakładzie moim przyj­
mują się uczennice.E. Mirska

Fryderykowska ul. Nr. 25.

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (4431)

Ludwik Lelilen,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

Siibstancya d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów- i bez 
znacznego ograniczana zwykłego ży­
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanćj lub 
nie zupełnie wyleczonćj lat wiele cią- 
gnącćj się sifilis w stadyum drugićm 
lub trzecićm, (zastarzałe upływy, wrzo­
dy syfilityczne, brodawki, chrostecżki, 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne' 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa 
rantuję. Przy zamówieniach uprasza 
się o wiadomości co do czasu powsta- 

I nia resp. trwania cierpienia i co do 
(okazujących się w tym czasie sym- 
tomatów. (4642)

Przesyłkę uskutecznia— i za zali­
czką dyskretnie.

i E. debel,
1 Berlin, Breitestrasse 12.g

Do wypełniania dziurawych zębów! 
nie ma skuteczniejszego środka jak • 
masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 
we Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr.
2, którą każda osoba, sama i bez wszel­
kiego bólu dziurawy ząb wypełnić może, 
przez co tak resztki zębów jako też i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb od dalszego pruchnienia i bólu się 
zabezpiecza. (188)

Anatherinowa pasta do zębów. 
Dr. J. G. Poppa ck. nadwornego

dentysty we Wiedniu miasto, Bogner­
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od psucia 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. PÓppa ck. dentysty na­

dwornego we Wiedniu usuwa trętwienie 
i ból zębów, nie dozwala tworzenia się 
osady na zębach i usuwa nie przyjemny 
odór z ust. Można ją przeto śmiało 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środek 
czyszczący usta i zęby jak i noszącym 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.

Dr. J. G. Poppa wegetabiliczny
proszek do zębów.

Czyści zęby do tego stopnia, iż przez
codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większój części aptek Nie­
miec, w Poznaniu u p. Ś. Ale­
xander (H. Kirsten) Sw. Marcin 11.

Skład główny w Berlinie u pp. I. 
P. Sehwarzlose synów, Mark- 
grafenstr. 30.

IMrlniAiO Polka, z wyższćm wy­
li UUWCt kształceniem i znajomo­
ścią języków i muzyki, zamieszkała w 
Wrocławiu, przyjmuje (4647)

panny na stancyą.
Bliższej informacyi udziela Wny Dr. Zie- 

lewicz w Poznaniu Bismarcka ulica, w Wro­
cławiu Wna dyrektorowa Kurcewska, 
Tauenzienstr. Nr. 60. _______________

Kilku studentów
klas niższych, ale dobrze wychowanych, mo­
gę jeszcze u siebie umieścić. Za dozór su­
mienny w czasie prac domowych i za opiekę 
rodzicielską w ogóle zaręczam i fortepian 
pensyonarzom moim do ćwiczeń używać po­
zwalam. Oprócz tego szukam (4688)
zatrudnienia dla siebie
w czasie godzin szkólnych i pragnę uczyć 
prywatnie języka polskiego, niemieckiego, ła­
cińskiego i francuskiego; podejmuję się także
przysposobienia chłopczyków 
de gimnazyum.

Ruździnski
Św. Marcin Nr. Ib. na II piętrze. H

Na Zagórzu Nr. 13 jest dobra [4710]'

1 BAGIEL
do sprzedania.

Doskonali młodzi (4712)

I* u cliu rze.
którzy wprawni są w wydawaniu .¿por- 
cyi, mogą natychmiast lub późnićj zna­
leźć umieszczenie przez J. Baro, 
Młyńska ulica Nr. 12.________ _____

TigroJoy
żonaty znajdzie miejsce od 1 
października w ©om. Fe- 
rek wicu pod Borkiem. 
Przedstawienie osobiste konie- 

(4695)czne. EÄÖWOM

TVw,n lwi ntn

doświadczory potrzebuje miejsca od 1 pażdzie- 
rnika rb. Poste rest. Samotuły N. N. (4689)

Pisarz gospodarczy, j
który jest jeszcze obecnie w miejscu, poszu­
kuje od 1 października miejsca. Zgłoszenia 
do handlu pana Rakowskiego w Obornikach.

żonaty,gz dwudziestoletnią
praktyką, szuka miejsca 
z samodzielnym zarządem 

dób?: albo', kasyera lub leśniczego od 1 
października rb. tu, Królestwie Polskićm lub 
Galicyi. Łaskawe oferty uprasza się prze­

latać franko pod literą A. K. postlagernd w
| Toruniu._____________________ (4645)Ę|

Rona. Borek, przyjmie [4637]
elewa gospodarczego
pisarza. Życiorys franko przyłączyć.

Agronom

Przy zmianie pomieszkań polecam moje

wozy do mebli.
[4719] _________ Ą.Rirsch.

Młyn wodny
w mieście Poznaniu jest na lat kilka do śry- 
dzierzawienia. Bliższe szczegóły w kantorze 
Wilhelmowska ulica 7, I piętro. (4721)

W rńieścieŚremie W Rynku’ 
jest od Igo października pie-j 

karnia do wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli’ 
właściciel Ruszczyński. (4713)

Place na składy
od 1 października do wydzierżawienia. 

Bliższe szczegóły w kantorze Wilhelmowska|
ul. 7. I piętro. ______._______[4720J

Chwaiiszcwo 03 ~
są średnie pomieszkania z wodociągiem do 
wynajęcia. [4722]

Podgórna ulica 7 są 2 pokoje na II piętrze
od 1 października do wynajęcia. (4692)

Meblowany part, pokój
jest natychmiast do wynajęcia. Młyńska ul
4 naprzeciw młyna. (4704).

i,

t t KraaewwRkinm (Dr. W. Fßbiüßki) w PoznsJÚn.

si.
»

Teatr centralny
na Działowym placu kilka tylko jeszcze 
dni. W niedzielę dnia 12 września 3 
wielkie przedstawienia. Na każdem 
przedstawieniu objaśnionych będzie kil­
ka bardzo interesujących sztuczek- 
Dziewczę z świata wieszczek z nowemi 
żywemi obrazami i Theatrum mundi. 
Początek o 4, 6 i 8 godzinie. W po­
niedziałek 13 września wielkie

stawienie. Początek o 8 godz. (4706) 

,4707) Brunon Hoffmann.
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